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Racja celnego strzału.
—

Zarówno hitleryzm, jak faszyzm 
•i pokrewne im ruchy w Europie 
Azji czerpią u źródeł zbiorow ego mi- 
istjcyzmu, który, rzecz prosta, nic 
nie ma wspólnego z wiarą w z w \ cky 
siw o pokoju  Bożego na ziem*. Mis ty 
cy zm  iaszyslowsk' jest religją bojo  
wą, wiarą stanatyzowanycli zbroj- 
nycli mas, kultem now ej państwowo 
sci. Jego nosiciele, misjonarze i zara 
/a m  żołnierze, rekrutują s‘ę przede- 
wszyslkiem z pośród  rzesz młodzieży, 
która, bądź zawiedziona w swych 
wczorajszych mirażach wojennego 
/w y  c"ęst wa, bądź, la najmłodsza, za­
rażona psychozą ouwetu lub docłio 
dzenia narodow ej krzywdy, mocną 
s arścią chwyta za karab n. Hasło f a ­
szystowskiego w ychow ania  we W ło  
szech. l i b r o  C m o s c h ^ l t o  —  
książka i karabin —  najlepiej sw lad 
czy o kierunku i pobudkach tej no 
wej, imperjalistycznej moralności.

Bez względu na podm iotowy sto­
sunek do faszyzmu, każdy spokojnie 

uczciwie patrzący człowiek przyzna 
ruchom  faszystowskim bogactw o tr 
m ocjonalnych  przeżyć i, doznań. Na 
najpierwotniejszej glebie, na w y d o b y ­
tych z głębi i obnażonych, wsty dliwie, 
daw niej krytych instynktach bujtPe 
rosną ttzijkie, egzotyczne niemal w 
swej n iespodzew anej obcości, kwia 
ty Y  faszyźanic natura przem.awia, 
zrzucając z człowieka masy pokost 
kulKuseUetniej kultury.

T o  też, z psychologicznego punktu 
widzenia, blędnem byłoby mn emaili” , 
jakoby  w gorącym  połudn ow ym  i 
romańskim faszyzmie współczesnych 
W łoch , albo w brutalnym, sterującym 
ku germańskiej -wspólnocie faszyzmie 
hitlerowskich Niemiec —  kryła się 
jakaś, zgóry narzucona sztuczność. 
Nie. Młode, wczoraj nieledwie uro 
dzone fa sz y s to w sk i  źródła siły biją 
bardzo  wysoko, tryskając bogactwem  
uc.zut szczerych, dalekich od tcatral 
nej ..wewnętrznej f o rm y ‘ ‘- Postać ze­
wnętrzna móże, oczywista, wywierać 
i najczęściej, najsłuszniej wywiera 
wrażenie więcej niż nienaturalne, ale 
jądro  dramatu jest tu żywe i praw- 
dz we. Fa-szyzniom nikt nie pisał sce 
narjusza, chyba —  chylący się ku 
ziemi, zbutwiały kapitalistyczny pleń.

Nic tak, w życiu jednostek i ze­
społów ludzkich, nie przekonywa o 
szczerości, jak zbrojna gotowość 
Wagnerosh e sny o  potężnych  zbrój 
nvrh szeregach ludzkich, o  ludziach, 
załogach —  wynurzają się z nier /e  
czywistosc* i oblekają w kształty ży ­
we. Stara niemczyzna Nibelungów: 
u n s  i s t  v o n  d*e n a 11 e n Z e i t e n 
w u n d r e s v i  e I g e s  e i l v o n  
H e l d e n ,  R o s s e g e t r a e b  e... d o ­
czekała dni, kiedy, jak u Wyspiau- 
skiego w7 „W eselu " ,  —  „duch się w 
każdym poniewiera i chc ałbv się wy 
drzeć, skoczyć, ręce po pas wT krw 
ubroczyć...* Kto wie, czy faszystow­
skie Niemcy, które lak szybko, dnia 
na dzień —  Kanta wymieniły na..- 
Spenglera, nie przeżywają dziś sw o­
jego „W ese la "?  Toż i tam, choć z juk 
że różnych i obcych  poV> -dek, głośno 
marzą . naw ołu ją : „hej. hej, bracia, 
chybcie koni! CliYĆcie broni, chybcie 
bron i!"

Krew i b ron  w lepkiej czerwieni 
ubroczone żelazo, oto  elementy dog 
mat-- b o jow e j faszystowsk.ej wiary, 
której ołtarz wznoszą mimie fanatycz 
ne ręce.

Europejskie płaszczyzny współży­
cia zalała fala bezkom prom isowej dy 
na miki, niszcząca fala pajdok racji. 
Dziś nawet starzy, e*tee i kosm opo 
lici, skwapliwie legitymują się k rłą 
młodego mistycyzmu... Głośny7 Sie­
li urg, wczoraj lieidelberski czy  gothe- 
ańsk-i europejczyk sam rzuca na stos 
własną książkę: D i e u. e s t i i
F r a n ę a i s ?  Entuzjasta Irancuskiej 
kultury, wczoraj jeszcze widzący w 
n iej powołanie boskie, gwałtownie

wyzbywa się slroju humanisty db.1 
grenaoj(,rskiego munduru.

Starzy7 podoają  s 'ę  i nietyiko w 
Niemczech. Stare francuskie wo n<r 
niu larńw o, uprzedzając własną kię 
iskę, pii/echodzi do obozu nieprzyja­
ciół. Niewiidząc siły, którą można by 
łoby przeciwstawić niozczycielskim 
nurtom faszyzmu, spadkobiercy 
wczorajsi obroń cy  Wielkiej Rewolucji 
poddają się „rew oluc ji  narodowej". 
Niemoc maskują wstydliwem, choć w 
istocie bezwstydnem, usiłowaniem 
przecliwycen a „n o n  ycli kształtów" 
dla rzekomej obron y  starych pozy
cyj-

1’onad wszelką wątpliwość, stare 
europejskie racje życia zalewa racja 
celnie wymierzonego strzału, racja ko 
ni i broni- O ile dawny, przedwojenny 
czy choćby tylko: przedłaszystowskl, 
lnililaryzm był rzeczą samą w sobie, 
obojętną nagminnej p ;ychozie  i doku 
iiyw ującą się na zinnio wia.-ę.wy eo 
dziedzmacli, o tyle dzisiejszy —  za 
pomniał niejako o  miejscu urodzenia. 
Dawniej on właśnie tworzył dokoła 
s ebie sztuczne, ga-dzinowym groszem 
karmione ninrby i „m ity", —  dziś 
potężny, gdzieś u podstaw chylącego 
się porządku pomyślny, b o jo w y  m i­
stycyzm, nimb . mit żyw iołow y kształ 
tują i karmią now y, zbrojny kadłub 
państwa narodu. Dziś mililary zm nie 
rodzi się w7 gabinetach w ładców  i ge 
nerałów, dziś rodz' się na ulicy, na 
agifacyjnem zebraniu, a przedewszyst 
kiem —  w fanatycznej szkole m ię­
dzy7 mlodymii, steskuionymii koni i 
broni, mundurów, żołnierskich o d ­
znak, k rw . . .

Dawny mditaryzm służył określo 
ny m celom  zewnęferzno-politycznym. 
stanowiąc ramię imperjalizmu, psy 
chiczuie dość luźno związane z tuło­
wiem. Dziś, w epoce zw yc ęskiego fa 
szyzinu, tułów7 przejm uje s t y l  ra­
mienia Byt w7 e w n ę t r z no - p a ń s t w- o w v 
nietylko niemiecki przenika racja 
celnego strzału: b o jow y  mistycyzm
bron i odnływ-a z granicznych okopów7, 
wc ska się zwycięsko do m iljonów  
mózgów7, zdobyw7a -szkołę, wbrsz-łat, 
fabrykę, chłopską zagrodę W  wielu 
państwach to ukochanie krwi i żelaza 
urasta do poziomu jakiegoś nie p isa­
nego, meznanego dotychczasowym  
konstytucjom ustroju politycznego! 
NowTe, społeczne w ojsko niweluje 
skale myślowe, różnice klas (przede 
wszystkiem —  przekształcając świ-r 
domo.śc k la s  gospodarcz.o niższych), 
oryginalność upodobań... Niejako 
wTprost od nauki abecadła i matczynej 
op eki dziecko maszeruje na zbiórkę 
-— w ordynku biegiem. L i b r o  e 
m o s c h e t t o  —  książka i karabin 
— współpracują coraz to zgodniej, 
coraz .solidarniej. Przyczem-— książka 
sta je .się z dn a na dzień poluiniejsza, 
ustępliwsza książka, doradca serca, 
książka, rzezbiarz umysłu. Kadośmo 
dźwięczą gwizdki instruktorów, trze­
pocą  na wietrze upalnego dn a p ro ­
porczyki przysposobień w o jsk ow ych , 
m iarow o wahają się młode muskular 
ne ramiona, zgodnie w •rył-mie i mys 
lach startuje m e c li a n i z m.

Pokosi daw nej kulLury, dziś już 
li ewsspók-ziisnej, więc nieprzydatnej, 
zdobyw czo -pokrywa się pokostem  no 
w7yin —  zdy'scyipłinow ane j kułtury 
,plutonu i komjpanji. Poninważ, w o g ­
niu wielkiej wojny i później —  w 
kosmicznej tragedj* gospodarczej, ru­
nęło start* prawo, prawo zastąpiono 
a u t o r y I e t e tu: już to jednostki 
jurto nowTego mitu, jużto f izycz­
nej siły, która w braku innej 
rządzi i śmiało steruje państ 
wem. Młodzi mistycy7, w7yznawcy r&cji 
języ ka sportowego, u e znają i nie 
pamiętają starego prawa, nie pojm ują  
więc konieczności stworzenia nowego 
i jedną tylko znają iegułę rządzenia 
i sterowan.a: regułę autorytetu —  roż 
kaz, komendę, imus.
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W kraju swastyki i pięści
Bez Reichstagu.

BERLIN- (Pat). D ó ś  ogłoszony 
został now y regulamin obrad gabine 
te Rzeszy, u względni;, jacy zmiany, 
jakie zaszły w7 strukturze ustaw oda w7 
stwa niemieckiego na skutek wyeli­
minowania ciał parlamentarnych z 
pracy7 ustawodawczej. Ogłoszenie n- 
.',taw7y następuje z wydącznem powoła 
niem się na gabinet Rzeszy, nie zaś na 
Reichstag. ”Ustaw7a w7chodzi w życie 
nazajutrz po jej ogłoszeniu. Umowy7

z państwami zagranicznemi uchw ali 
ne będą rówmież bez odwoływania  sic 
do Reichstagu.

W ażne zmiany przeprowadzone zo 
stały w7 zakresie informowania prasv 
przez -czynniki rządowe. Wszelkie ko­
munikaty, przeznaczone dla prasy i 
radja, zwłaszcza oświadczenia o  c h i  
rakterze politycznym, podawane bvc 
mają w7yłącznie za pośrednictwem 
-biura -prasow7ego rządu Rzeszy.

N o w e  r u g i .
BERLIN. (Pat). Prasa donosi o liez 

nycli redukciacli, przeprowadzonych 
ostatnio na pod.stawTie now ej ustaw7v, 
zawierającej paragrafy aryjskie, zwró 
cone przeciwko Żydom. W  Ilambiu- 
gu dokonano licznych retlukcyj, prz»j 
w-ażnic wśród personelu siauczyciei-

skiego, wykładającego w7 wyższych 
uczelniach. Usunięto m. br.. profeso 
rów Cassirera i Sterna. W  Berlinie 
znacznych zmian personalnych doko 
liano wśród urzędników radja niemiec 
kiego oraz personelu z rozgłośni ber 
lińskiej.

Pogrom Żydów w Norymberdze i Fierth.
WIEDFN, (PAT). —  ..Wiener A! 1 ę Zf«--. 

donos) z Norynabcrgi, że w ubiegln sobotę 
oddziały narodowych socjal/siów w-largnęly 
do wielu domów żydowskjch, ni.szcz:jc urzij 
d/.rnie ) areszluja.c osoby, które ti/gity nie 
brały udziału w ż \ e/u polityeznem. Komenda. 
Reiehsn7eliry w Norymberdze ielegraticziiie 
poinformowała o iyeh zajśc/acti namie.słnika 
bawarskiego gen. Ilppa, rzijd Rzeszy i prr 
-zydenta Rzeszy, prosz:jc o poinoe.

O podobnych zajściach donoszij z WeiMti. 
gd/fC między oddziałami Reiehswebry i na 
rodowymi socjalisfanii doszło do krwawych 
siarę. Wojsko wT obronie własnej musiało 
zrobić użyfek z broni palnej. 5 narodowych 
socjaPsiów zostało ra.unych, w tern dwo.eli 
ejęzko. Bawarski miinster spraw wewnęirz 
nyeh zakazał drogą radjową prasie bawar 
Bkiej ogłaszania jakichkolwiek wiadomości 
o łych zajściach.

Kpi. Skarżyński w drodze do Polski
PiRYŻt (Pat). Dziś o gudz. 10 m  

n<» r lotniska w St. Angleyaire pod 
Houlogiie sur Mer wystartował w dro 
gę powrotną do Polski kpt. Skarżyli 
ski. Samolot po przepisów om okrążę

niu lotniska skierował się ku wseho 
dow i- Pogoda przy starcie była dosko 
liala. Nie jest wyłączone, że kpt. Skar 
żyn.śki w drodze powrotnej zatrzym.. 
się na jednem z lotnisk niemieckich.

Nowy marsz protestacyjny Gandhiego.
Z Achmedabadu do Ras.

Przyrzeczenie Mussoliniego.
P A R Y / (Pat). Korespondent ,.Ta 

ris Soir" donosi z Rzymu, że w tam 
tejszych kołach politycznych twierdzą 
że w rezultatach* rozm ów  prcmjora 
Goemboesa z Mussolinim W łoch y  po 
pierać będą żądana Węgier, dolyczące

równouprawnienia ich zbrojeń z pań 
stwami Małej Enłenty. W łochy popie 
rać mają życzenia Węgier w .am ach 
paktu 4 ch  i zgodnie z procedurą, przy 
jętą przez traktaty.1 -Sprawa rewindy 
kacji terytorjalnej została odroczona.

Aresztowanie niedoszłych zamachowców.
KATO W i c i ;  (PAT). —  Dyrekcja policj/ 

w Któli-v.skjej Hucie aresztowała <łzi.ś 
młodych ludzj, którzy zorganizował) się w 
celu zniszczenia poinn/ków Nieznanego Pow 
istańca w kilku miiastaeh górnośląskich. —

Arcsz/owani przyznał) s)ę do zamiaru wysa 
Azmia pomników w Królewsk)ej Hucie, L)pi 
nach i Brzozowie, porzem chc)eli /.b.ec do 
Nieny cc. Dalsze dochodzenia wT foku .

Prywatna Koedukacyjna Szkoła Acministracyjno-Handlowa
im. prez. Narutowicza —  z prawami 4-letnich szkół stopnia gimnazjalnego 

w  W iln ie , ul. U n lw e rsy te sk a  9.
Szkota posiada  W ydział Adm in istracy jno-K om unikacy jno-H andlowy (taryfowo-ko- 
le jowy).  Św iadectw o ukończen ia  szkoły  uprawnia do ob jęc ia  stanowisk w  pań­
stw ow ej służbie  cywilnej do  VI st. sł.. oraz do skróconej służby w o jskow ej w  szkole  
pod chorąż .  rezerwy. D o kl. 1-ej przyjmuje się m łodzież  o b o jg a  płc i ,  na p od sta ­
wie świadectwa ukończenia  conajmniej szkoły pow szech n e j Ill-go stopnia. Po 
czątek roku szkolnego  21 sierpnia r. b. Zap isy  przyimuje kancelarja szkoły 
o d  godz.  10— 13. Przy szkole prow ad zon e  są K u r sy  P isa n ia  na M aszyn ach .

W  dniach bezrobocia, głodu i roz­
paczy dla nich właśnie, m łodych 
adeptów niY.slona plutonam i ko 
jianjami, dla tej najbliższej zmiany 
warty — starzy uczestnicy wielkiej

wojny, żołnierze, co  iszli borem-lasem 
— nie mając w zanadrzu chle-ba ni 
innej jasnej p o c ’ech\, rzucają hasło: 
o d z n a k i  za celnie wym ierzony 
strzał. G. L.

LONDY NT. (Pat). Mahatma Gandbi 
rozpoczyna jutro nowy marsz prote 
stacyjny na czele 32 swych & wolemu 
ków w celu propagowania indywidua! 
nego cywilnego nieposłuszeństwa.

Marsz ten odbywać się będzie z 
Achmedabadu do Ras na przestrzeni 
40 mil. Ludność miast i w si będzie po 
drodze nawoływana przez Gandhiego 
i jego uczniów do przyłączenia się ,do 
pochodu. Gandhi liczy się z cwentual 
nością aresztowania go przt-z władze 
angielskie, toteż zapowiedział, aby w 
razie aresztowania tego marszu nic 
przerywano, dopóki choćby jeden ma 
szerująey pozostanie na wolności.

W  pochodzie tym Gandhiemu tow a 
rzyszyć bedzir jego żona. Pozatem 
wśród uczestników marszu znajdow ać 
się będzie 15 kobiet.

Instytut „spe^tu obronnego".
ESSEN. (Pat.) Przj uniwersytecH* 

kołońskim  powstał specjaln, instAtut 
Wehramt, którego gtów.nem zadaniem 
jest pogłębianie i uzupełnianie l. zw 
ć?portu obronnego wśród młodzież'- 
.szkolnej- Program instylutu przewi­
duje dla akademików specjalny cykl 
\yykładów, wygłaszanych przez ofice 
rów- Reichswfebry. Rotmistrz L e j  w y ­
głosił p ierw s/y  wykład, podlzreślaiąc, 
że w-obec tego, iż Niemcom odebrano 
możność materjalnego ziwojTifi* się, 
muszą ,s.ię one przedewszystkiem zbro 
ić moralnie. Muszą, zwłaszc/a wśród 
młodzieży, wzbudzać ducha obron­
nego.

hcndlu i r  grćEiicznego 
N i e m o c .

BERLIN. (Pat). Prezyde-nt Banku 
Rzeszy dr. Seliacht wygłosił przesz r a i  
jo  przemówienie,' prz<*znaczone dla 
Ameryki. W  przemówieniu tern dr. 
Schaeht ośw-iadfczył, żc wobec zupeł 
nego niepowodzenia świalow-ej konie 
rencji .ekonom icznej Niemcy przyślą 
pią do rozszerzania swego handlu za 
granicznego na drodze umów bilateral 
nych- Niemiecki handel zagraniczny 
od 1929- roku do 1933 spadł o  60 pro- 
W  ostatnich 7 latach zadłużene me 
mieckiego gospodarstwa zagranicą 
osiągnęło kw-ote przeszło 20 miljardów^ 
marek.

Nie można żądać —  oświadczył 
dr. Schacht —- aby te długi i odsetki 
od  nich zostały w całośc uiszczone,- je 
żeli Niemcom nie •umożliwi się odpo 
wiedniego eksportu.

-. jj,.-

Zajścia antyżydotwskle 
przed sądem.

WADOWICE, (PAT). —  W czasie porre 
dzjałkowej rozprawy o zajścia antjżydow 
skie w pow (ecie żyw)eck)ni Trybunał p*%es 
łuchał 2 świadków oskarżenja —  Tomasza 
Kąkoła. odbywającego służbę wojskowa i 
Władysława Ślezjka, przyprowadzonego na 
rozprawę przez policję przymusowo ponie 
waż nie stawił się dobrowolnie.

Św)adkow)fe cj zeznawali obejążająco. W  
szczególności Ślez)k zeznawał, że w raba 
jącym fłumie widz)ał oskarżonego Koeicrza 
i Władysława Tyca, oraz oskarżonego Kusia, 
biegnącego z kołem w ręku

Nasfępnfe prztsłuchano 4 świadków obro 
ny, kfórych zeznania również nje były korzy 
slne dla oskarżonych, poczem przysfąp)ono 
do odczytvwan)a aktów- ) protokułów- zez 
nań świadków- nie zaw-ezw-anych na rozpra 
we. Zeznanfa \e w wielu wypadkach obeią 
żają oskarżonych. Dlafego też obrona doma 
gała się ,jak i na poprzedniej rozprawie, 
abv n)e odczytywano fych akfów. Po nieu 
wzgledn)en)u jej wnfosku obrona w czas(e 
odczytywania aktów i prolokułów zrznań 
świadków opuśc)ła salę.

Zatarg w  teatrach miejskich 
w  Warszawie zlikwidowany.

Onegdaj od by ło  s'ę yjdbranie ze' 
społu  artystów byłych  teatrów mi -j 
skich w VV arszawie. Dyrektor Krzy 
woszewski przedstaw ił na niem moty 
wy, dla których zmuszony jest p r :e  
prowadzić redukcję 'płac.

W obec  zgod j personelu na kon 
cepcję  d jrek c ji ,  konllikt uważać nu : 
na za zlikwidowany W  poniedziałek 
rozpoczynają  się, przerwane na dni 
'kilka próby, a w najbliższej przy 
szłości ZASP podpisze z p. Krzywo- 
szewskbn konwencję.

25-ty kongres esperantystów
BERLIN. (Pat.) W  niedziele ot 

warto w Kolonji 25-ty światowy kon 
gres esperantystów przy udziale ok o ło  
1000 delegatów z 32 krajów.

Wyleci?) w pcw’Ptrze
4 piętrowy hotel.

PIłAGA, (PAT). —  Dz)ś o godz. S rano 
wybuch o niesłychanej sjle zniszczył w 
Brn)e Morawskicm 4 p:ętrowj Holel Euro 
pejski, położony w śródmjcściu.

W e wsizystkich sąsiedn(ch domach powy 
lafywały szyby z okien i okna wystawowe. 
Dofychczas wydoDyfo z pod gruzów zwłoki 
kobiety ) dz.iecka. Prawdopodobnje jednak 
ofiar jest znaczn)e więcej

Wlybueh. który było słychać w całem 
mjeścre, wywołał najrozmaitsze pogłoski- —  
Pierwsze wjn)ki śledztwa wykazały, ii mater 
jąłem wybuchowym, który zniszczył . piętro 
wy gmach, był prawdopodobnie ekrazyf.

WIADOMOŚCI z KOWNA
NIEBEZPIECZEŃSTWO HITLERYZMU.

■tu,; n je poraź pierw szy zabjerają  „I jtT. 
Żin.ios‘'  glos na ten tamart:

O blicze Europy ,się zm jenia. Stwierdza to 
nawet urzędow y ..Ljetuvos Aidas". który do 
ty.ehcza.s twierdził, ż< w j-padkj w Niemcizeeh 
mają chura(kłer lokalny. Nawet Sow jety zm je 
uiają Rwą orjen tację  dążą/c do zbljżonia z 
Eraucją i  Poteką. W ioch y  rów nież sitają się 
oetrożinjejsze w słosumku d o  Niemiec.

AV takich warunkach pow staje pytani.;, 
ja-kje łkuk; czyują państwa bałtv'-kje by do 
ikonywujące s ję  w E u rop je  zmiany nje przy 
nlibsły im jak iejś (niespodzianki. O becnje 
w jęcej niż kiedykolw iek don josłą  staje się 
kwestja utw orzen ja związku państw battvc 
kjch, jalko iw zecjw w agj niebezpiecznem u są 
siaiabwi. K-westja ta atotuailną jest zwiasz-cza 
dla Liltwy, nad którą groźba ianipe.rjalizmu 
njem iedkiego za-wista bezpośredinjo. Ostatnie 
wyipadfkj w Kłajpedzie winne być zrozum ja 
ne jako- ostezezenje j podnieta do tw orzeń,a 
bloku bezpieczeństwa prizedewszsstkicm zaś 
.związku państ-w bałtyckich. Sytuacja europej 
ska njetylłko nie w ykazu je dążenia do stabi 
J:za;cjj, Jec;z jirzeciw-nje —  gro-zj pow ażnem ' 
zmianami na, n iekorzyść państw pow stałych 
po w oju je. Należy z tc-m sj-; ljczyć j być goto 
w ym  na wszelklie niespodzjanlkj. (W ilb ).

SPRAWA ROKOW AŃ MIĘDZY LITW \ \ 
WATYKANEM.

W  knótkjin czasje m ają być w znow ione 
roikowajiia pom iędzy Ljlw-ą a W atykanem . 
Jak podają, na posłuchamiu u kardynała 
ilfyctlłego  panuszył m jnister Spraw Zagranj 
eznyich Za-uaijus ezereg ikw-estyj. m ających  
związek ze stosunkam i m iędzy Litwą a W afy  
kanem. Jak -mówią iw kołach urzędor ych. 
konkordat, jaki zawarły -ostatnio Niem cy j 
W atykan, m oże irównjeż w yw rzeć wpływ aa 
dUjsiinki m iędzy (paiislwesii i koiścjołem w  
Litw je. Jak wja-domo, istnieje w  Litwie roz 
bieżnośe zdań co do jatenpre'tacjj poszczę 
gólnych punktów zaw artego w 19J7 r. K oa  
k-oirdatu m iędzy Litwą a Wiatykanem.

W  szczególności jst.nieje ró ą  a zapatry­
wań c o  d o  tego, cz y  diuich o w ni katoltccy 
mają praw o rów nież do d,z';aJalmości poijty  
'ąznej. NjewJadbmo też, kito ma praw o usta 
la ć  sferę wipływiów duchownych.

Art. 25 Kondordatu. zawartego przez W a 
tyka,n z Ljtw ą ustala, że organ jzacjom . ma 
ją cy m  ąela religijne -i pdporządkow anym  bi 
skupow i, przysługuje ca łk ow jla  woilnośe w  
ji h działalności. Ten punkt Konkordatu ot­
rzym uje pewne w yjaśnjenie w um ow ie jaką 
Niemcy zawarły z  W’atyikaneim.

Art. 31 K onkordatu N iem jec z W atyka 
nem wy-rażnje orzeka, ‘ ze sw obod n a  dzjał 
ność -organizacyj katoiickich zosjtaje zabtiz 
pjeczona pod kyvaraucją, że n je będą sję zaj 
m ow ały polityką. W  nadchodzących ukła 
dach  i  "Watykanem zażąda Litwa, aby jstm e 
ją c a #,rozbieżność zdań została rozstrzygnję 
ta w  sensie pom jen ionycb  uchw ał K onóorda  
tu N jenijec z Waty-ika-nem. (W ilbi).

URI

|  NOWA WYPOŻYCZALNIA I 
|  K S I Ą Ż E K  |
1  Jag ie llońska 16, m . 9 I
g  Kom pletna beletrystyka do oa- |j 
=  tatnich nowo w języku poi- UJ 
Ńp ikim oraz w obcych. —  L ek- 3  
g  tura szKoina. — , Dział nauko- g  
g  wy. —  Każdy abonent otrzyma I  
H premjum. j

§§ Czynna od g-odz. 11 -ej do 18 -ej. f jc=r sj
H Warunki pizystępne g
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Przeniesienie zw ło k  
Kasprowicza clo mauzoleum,

Dzóiś rozpoczęły  sję Iłu u roczystości, zwią 
zurne z przeniesjeniem  zwłok, wjelkiiego poety  
K asprow icza z cm entarza w- Zakopanem  do 
m auzoleum  na Harendzie, W gudzinach po 
rannych  -w -obecność} nujbLiższej rod z jn y  
zm arłego i '[przedstawicieli w ładz dokonano 
eksl uniat jj zwłok, poc-zem pnzenjesiiono je  
do Kaplicy cm entarnej Trum nę, obsypaną 
ikrwjatami j w ieńcami, złożono  na kaitafałku 
w starym  dn ewnia:n\-m k ościółku  p rzy  sta 
rym  cm entarzu SI i i ty honorow ą p rzy  trum 
n je  zaciągnę-lj .Strzelcy z Zakopanego oraz 
Harcerze z Poznania i górale. P rzez caĄ- 
dizień dzisiejszy olbrz\-mie tłum y w-vpcłuja/y 
kościćd, składając hołd zm arłemu poecie.

K A Z B Y ,
kto opłaci 1 ogłoszenie

na I, II ł III stronie 
„Kurjera W ile iskiego“ 

będzie miał je u m i e s z c z o n e
jednocześnie  w  4-ch pismach
najpoczytniejszych w W ileń ­
szczyźnie i N ow ogródczyzm e:
1) w K urjerze  W ileńsk im
2) w K u rje rze  Barancw lcklm
3) w K u rje rze  L idzM m
4) w K urjerze  W ile ń sk o -

N ow og ród zk im
O G Ł O S Z E N I E
w „ K u r j e r z e  W i l e ń s k i m , ,  
to najtańsza i najskuteczniejsza

R E K L A M A  
W ilno , ul. B iskupia 4, tel. 99

Morze— to płuca narodu
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Rozpaczliwa walka Austrji z Niemcami. Drukarz niedoszłym księciem. l PflISfci i Zfi Śillfl.
( K o r e s p o d e n c j a  u d a s n a ) .    . . . . . .  .  _  . . .  «    .t.nA Ann p n 7 F irp  4T7A

W  i e d e ń, w lipcu 1900.
Niedawny protest ausirjackiego po 

sta pełnomocnego w Berlinie przeciw 
ko statym przelotom niemieckich sa­
m olotów ponad terytorjmn Austrji 
rozrzucając-} m oszczercze ulotki skie 
rowane przeciwko kanclerzowi aus- 
trjackiemu Dollfussowi w idocznie nie 
odniósł pożądanego skutku. Nadcho­
dzą bowiem nowe wiadomość', że nad 
Yorarlbergiem pojawiły się nowe sa­
molot}', które krążyły nad osadami i 
rozrzucały znowu ulotki skierowane 
przeciwko rządowi austr jackiemu.
Chociaż Dollfuss znów polecił przed­
stawicielowi dyplomatycznemu w Ber 
linie zaprotestować u Hitlera przeciw 
ko tego rodzaju wycieczkom lotników 
niemieckich, przecież w Anstrji coraz 
to więcej dochodzi się do przekonania 
że Austrja musi wystąpić energiczniej- 
Austrja oczywiście nie zamierza wys­
łać do Niemiec swych samolotowy abc 
nie naruszać porządku międzynarodo­
wego, ale za pośrednictwem swych 
posłow zwrócono uwagę rządu fran 
cuskiego i angielskiego na w yw roto­
w ą działalność niemieck'ego lotnictwa 
Oficjalny ten krok zapewme jest przy­
grywką do dalszych zarządzeń w tym 
kierunku. Austrjackie granice w oslat 
nim czasie starannie są strzeżone a 
rząd austrjucki wyrzuca z granic pań 
stwa wszystkich podejrzanych obvwa 
łeli niemieckich, którzy borą jak 
kolwiek udział w akcj hi-tlerowskej.

W ielkie wrażenie na.społeczeństwo 
austrjackie wywarło niedawne oświad 
czenie ausirjackiego ministra bezpie 
czeństwa Freya wypowiedziane do ra 
dja. Oświadczenie to odbiło się też 
głośnem echem w Niemczech.

Ton przemówienia Freya św ia d cz , !  
o  przepaści jaka zaistniała po 
między Berlinem a Wiedniem. Austrja 
cki mimster bezpieczeństwa scharakte 
ryzowawszy na wstępie energiczne 
wysiłki rządu ausirjackiego w kierun­
ku odbudow y Austrji i potępiwszy 
zbrodniczą działalność austrjacklch 
hakenkreuzlerowców wyraźnie stwier 
dził. że nici wywrotow ej działalności 
w  Austrji prowadzą do Niemiec. Au­
striacki rząd długo milczał, ale obec 
nie zdecydowany jest do za”ządzeń za 
pobiegawczych. W  Niemczech umyśl 
nie fałszywie infonnuje się o  austrjac 
kich zarządzeniach. Niemcy mówią 
obecnie o  wolności, aczkolwiek jest to 
państwo, w którem właśnie wolności 
niema. Tysiącom ludzi zburzono eg­
zystencję a niewy-godni indzie tuzina 
mi bez jakiegokolwiek sądu wysyłani 
są na drugi świat. Walka \riemicc 
Drzeciwko spokrewnionemu narodowi 
austrjackiemu jest walką niekultural 
ną i nie ludzką. Austrja jednak obroni 
się przed naporem Niemiec. Broni się 
przed próbami gwałtu a walczy z a /ja  
tycką moralnością.

Większość austrjackicgo społeczeń

stwa przyjęła to przemówienie m ini­
stra Freya z zadowoleniem. Kom pe­
tentne czynniki audrjackie zaznacza­
ją. że rząd wiedeński gotów jest i w 
przyszłości użyć radja dla odparcia 
ataków niemieckich.

Głownem zagadnieniem pozostaje, 
czy Austrja zdecyduje się wystąpić 
przeciwko Niemcom i ich metodom 
walki na forum międzynarodowem. 
Z ostatnich doniesień i zapowiedzi są­
dzić można, że Austrja nie ograniczy 
się do zwracania tylko uwagi rządów 
obcych pańsw na wypadki rozgrywa 
jące się pomiędzy Niemcami a Austrją

Dollfuss. przekonawSty się. że do 
tychczasowS kroki i zarządzenia są 
niewystarczające, zastanawia się nad 
tern, czy przecież nie należałoby' 
wnieść .kargi przeciwko Niemcom d > 
Ligi Narodów-. D/.is już w niektóry-cli 
kołach twierdzą, że skargę taką u w a ­
żać można za rzecz pewną, że kancler,. 
austrjacki gotów jest poczynić odpo­
wiednie kroki na forum międzynaro 
dowem, aby położyć kres wywrotowej 
działalności niemieckich hakenkreuz- 
lerów- na terytorjum Austrji.

VV7 K e r n .

Za cenę 15 milj. dolarów.
LONDYN. (Pat.) Dzisiaj ogłoszona 

zostanie emisja n ow ej 4 proc. pożycz­
ki brytyjskiej dla Kana ły  w w ysok o ­
ści 1 S Trilj. doi.

Pożyczka ta ujawniła kulisy poli­
tycznych wydarzeń, Jaksei zachodziły 
mrę' -. v W ielką Brytany, a Kanadą 
pod Hen ee konferencji ekonom icznej 
ubiegłego tygodnia. Deklaracja im ­
perialna podpisana iprzez delegatów 
Wielkiej Brytanji, Kan idy, Australji, 
Now-cj Zelandji, Połudmow-ej Afryki 
i Indyj co  do wspólnej takP Hi walu­
towej w oparciu o funt szterling wy­
wołała pewne zdziwienie, albowiem 
znana była zależność f in in s o w i  Kana 
dy  od  N owego Jorku- Kanada wyraź 
nie dążyła w kierunku związania 
funta szterli-nga z dolarem. Obecnie 
s\ tuacja wyjttśffił& się. Za cenę nie­
zwykle korzystnej pożyczki dlug-cKer 
m inow ej Kanada zgodziła się złożyć 
podpis sw ój na de*klaracji gospodar­
czej i f inansowej solidarności i inper 
jalne.j. Jest to pierwsza angielska p o ­
życzka dla Kanady od 1913 r.

Kosą po si>i.
BYDGOSZCZ, (PAT). —  Wczoraj na szo 

sie pod Kościerzyn;} wydarzył się tragiczny 
wypadek.

Mianowicie, w czasie wymijania jarłiicego 
szosą samochodu rolnik Krafzke, jadący rn 
wirem z kosą w- ręku, najechał w szybkjem V  
tempie na jadącego z przeciwnej strony rów 
nież rowerem lyejakiego Sfcinkego, przecjna 
jąc mu ostrzem kosy szyję. Mimo nafyehmia 
stowej pomocy Steinke w kjlka chwil po wy 
padku zmarł wskutek przecięcia arferji szyj 
nej.

Nieostrożnego rowerzystę aresztowano.

Wielkie i ciekawe oszustwo w Pradze. —  Naiwny Jugosłowianin.
Służąca w roli Księżny Lichtenstein.

L e n ln c n d .

m m z
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L e n i n g r a d  o d  s t r o n y  N e w y .  N u  p i e r w s z y m  p l a n i e ,  po-śa-odikiu s o b ó r  ś w . P i o l r n  i P a w ł a .

Li  S T Y  Z W A R S Z A W Y ,
Trochę o gospodarkach teatralnych.

Wczorajsza P. A. T.-jczna poaała ni. .'o. 
łaką depeszę z Pragj:

P R A G A ,  ( P A T ) .  —  P o l i c j a -w P r a d z e  z a j  

m u j e  s i ę  n i e z w y k ł y m  w y p a d k i e m  h o e h sz ita .p  

l e r s t w a  z w y c z a j n e j  s ł u ż ą c e j ,  k ł u r a  p o d a j ą c  

s j ę  z a  k s ię ż n ic iz k ę  L i-ch -tw u stein , w y ł u d z i ł a  o d  

p e w n e g o  d r u k a r z a  w  P r a d z e  p r z e s -z ło  J u il jo n  

k o r o n .  R z e k o m a  k s i ę ż n i c z k a ,  r e c i e  M a r j a  

i B in o w a , .p o s ł u g i w a ł a  s ię  '.s ła łs z o w a i ie n i i  li-slla 

m j  k s i ę c i a  L i r lr t e n s t e i n ,  w  k t ó r y c h  k s i ą ż ę  

o b i e c y w a ł  a d o p t o w a ć  o w e g o  d r u k a r z a .  N a j  

c i e k a w s z e  j e s t ,  ż e  B iin -ow a p o l r a f i ł a  w y s ilę  

ip o w a ć  w  :ro-li k s i ę ż n - i c z k i  p r z e z  7 la t ,  o s z u k u  

j ą c  talk d ł u g o  ł a t w o w i e r n e g o  o b y w a t e l a  P r a

gi-
A o to są bliższe tej niezwykłej afery 

szczegóły:

FAŁSZYWY KSIĘŻNA.
Smutnymi bohaterami nowej sensacji 

praskiej są Marja Binowa, służąca l(eząca 
lat 41 i faktor wielkiej drukarni prask/ft 
Z. J-, który stał się ofiarą oszustki, a której 
chodziło o zagarnięcie jego majątku.

Praska policja, która już kilka podobnych 
afer zręcziye rozwiązała, rozwiązała i tę afe 
rę w stosunkowo krótkim czasie. Marja Bi­
nowa przedstawiała się jako księżna Ljch 
fenstein i pod tym nazwiskiem żerowała n.'e 
mał osjem lat i przez cały ten czas faktor 
wierzył, że Bjnowa jest prawdziwą księżna, 
wierzył, że jej ojcjec „książę Lichfensfein" 
posjada olbrzymi majątek, którego dziedziez 
ką bedzie Marja. Czuł się szczęśliwy, że ta 
księżna jest jego kochanką, przyjaciółką. —

Jak została afera ujawniona. Przed pew­
nym czasem J. Z. wyjechał na Morawy, aby 
tam zobaczyć dobra., które mają sję stać póź 
niej własnością jego ksinżąoej przyjacjólki. 
Tam dóbr takich nie znalazł. Szukał w dal 
szej okolicy ale j fam bezskutecznie. W  tej 
wędrówce stał się podejrzanym władzom bez 
pjeczeńsfwa, które sprawą się zainteresowały 
i kazały aresztować Marję Bjnową. Równo 
cześnfe skonfiskowano około 300 listów pi 
sauyeh przez Bmową a które mia.ły wzbudzić 
większe zaufanie do njej ze strony oszuki 
wanego. Dlatego pjsane były tak, jakoby 
.jsał je ojeier -Marji. „książę Liehtensłein1". 

Treść tyeh ljstów miała przekonać J. Z., że 
książę kupuje dalsze dobra i że posjada ka 
pitał. ChodąTo o to. aby dne pozory; że pje 
niądze, które .1. Z. daje Binowej. są dobrze 
ulokowane.

Obecnie, kiedy łekomyślny i latwow/or 
ny faktor pozostał bez majątku, zarówno 
on jak i jego małżonka —  był on bowjrin 
żonaty —  został," zdeprymowani. Ale eo ru 
robjć. Niema mitry książęcej, niema pjenie 
dzy, a jest tylko zwykły tobołek żebraczy.

Z PRACZKI —  OSZUSTKA.

Ciekawy jest niezmjern.e życiorys tej 
wielkiej oszustki. Binówna jest njeślubnem 
dzieckjem. Podczas wojny zaopiekowała się 
nią pewna właścjcjelka pralni w Pradze, a 
Binówna, wówczas ładna dzjewozyna, poma 
gala jej przy maglu. Tak było do roku 1925. 
kiedy Binówna zakosztowała życia wielk i 
miejskiego i poczęta się włóczyć Musjal" 
opuścić pralnię. Przybywając jeszcze u wtj 
śtycielki pralń,, była nie tylko służąca lub 
pomocnicą, ale rówr oeześnje towarzyszką.
Właścicielka zabierała ją z sobą do fowąrzy 
stwa, na zabawy. Tak poznawała Binówna 
nowy świat, nowych ludzj. Pragnęła żyć- w 
lepszem towarzystwie i odegrywać rolę w eł 
kiej damy. W  tym czasje zapoznała sję z aa 
czelnym faktorem wjelkiej drokarn,' praskiej 
Z. J., dzjś 46- -letnim a wówczas niespełna 
40— letnim panem żonatym. właścicielem 
yąelkiego domu w Pradze Żonaty J. Z. za 
kochał się w Bjnównje i postarał się o fo % że 
żona jego zgodzjła się. aby przyjaciółka je 
go mieszkała, u nich. Łatwo było żonę u ,'e 
wiernego faktora: przekonać, jeżclj Binówna 
przedstawiła s'ę jako Marja Anfoineffa ksież 
na I.jelitensfejn, jedyna córka bogatego 
szlachcica i jego generalna spadkobierczyń,'. 
J. Z. uw,'erzył w to, a Binówna za wszelką 
cenę chc,ała w ,'arę jego podłrzymae. Poka 
zywała mii często listj od swego książęcego 
ojca. Listy1 tc na jej żądanie pisała inna słu 
żąca, jej koleżanka, która, obeonje również 
przesłuchiwana jest przez policję. I,js/y ;e 
dawała przeczytać małżonki m J. o których 
„Marja An-toinełla1' kilkakrotnie ,.p,'sało-- 
rzekemo ojcu. księciu Ltchfc/nstefnowi. -  
Rzekomy ks. Lb-hlenstein w listacli do swej 
rzekomej córkj p,'.sał. że rozpoczął budowę 
nowej willi, to znów zameczku, że kupuję 
faorykę j t. p. Pod konfcc w listach zawsze 
zaznaczał, że przysyła małżonkom J. jakiś 
podarunek.

W  podarunki te zaopatrywała sję Binów 
na w fen sp sób, żc kupowała je na kredyt 
u róiiżych kupców. W  fen sposób zakupiła 
kilka futer, mnóstwo przedmiotów złotych 
i sreb.nych i t. p. Częściowo za przedmjo/y 
żc płaciła pieniędzmi, które otrzymywała od

Takie jakieś lato... Duszno bez 
upałów, wilgotno bez ulew W łaści­
wie od  czerwca pogoda przypomina 
ciągle wczesną jesień. Ale tę piękną, 
polską jesień Brak tylko oz łocony cli 
dazew, skoszonyrch  pól. Chociaż l\ch 
przybywa dookoła  Warszawy, bo żai 
wa już się zaczęły.

Jak wypadną zbiory —dobrze, czv 
źfe —  w-szystko jedno: stękania zaw 
isze będą te same. Dużo p lonów  —  
cen y  nis-km; inało p lonów  — n ien n  
handlu. Tak czy  owaik —  kryzvs.

Najwidoczniejszy jest on  teraz w 
kaw iarniach warszawskich. Nam no­
żyło ich się ponad miarę. Nieliczna 
publiczność letnia ma w  czem  wy hic 
rać, tłoku więc ińgdzm niema. Kaip- 
ryśna m oda faw oryzu je  coraz to inny 
lokal. „Italja“  odebrała byw alców  
„Z iem iańskie j1'; potem  dopom óg ł jej 
fw tem ,.Ips‘'; obecnie ,.IpsoVi“ odbiera 
klijenlelę „S im “ . Już i w .Europie '1 
o stolik nietrudno- ,,Lours“  —  pod  
nadzorem , pustkanr świeci nawet w 
godzinach po łudniow ych  —  godzinach 
giełdy aktorskiej.

Ongi giełda ta rezydowała zawsze 
latem u Bliklego. Przy stolikach urzę 
dow ali dyrektorow ie (inaczej: dyrek 
toirzy) teatrów prow in cjon a ln sch  i 
okiem znawców badali .warunki11 r iz 
rzuconych  p o  sali i niecierpliwie wy 
czekujących  przywołania aryistów. 
Teraz to się zupełnie zmieniło. Dyrek 
torów  szuka się w  Związku (Z\SP

coraz rządz ej um ow y roh'one są przy 
kawiarnianym s i o ] 'ku. To  też 
„L ou rs1', który w czasie wojny odebrał 
Bliklemu aktorską klientelę, .a gdzie 
i czarna giełda lubiła się zbierać, cier 
pi na coraz większe pustki. Mimo to, 
zawsze tu jeszcze zastać można raj­
cujące grupki „bezrobotnych11. Nie­
którzy są oezrobotnym i chronicznie; 
na jakiekolwiek angagemenl wcale 
już nie liczą. Żyją  z t, zw. „d ogryw a ­
nia1'- To  znaczy, że służą dla uzupeł 
niania obsady poszczególnych sztuk, 
gdy siaty personel teatrom nie w y ­
starcza. Dyrekcje bowiem ostatmemi 
czasy starają się jaknajoszczędniei 
kom pletować stały zespół. Korzystają 
z „nadprodukcji11 sit aktorskich pcw 
ni, że |w razie potrzeby, w ystarciy  
palcem  kiwnąć, a każdą lukę wypełni.

System ten, oddaw na znany w 
przemyśle, korzystającym z bezrobol 
nych, jako rezerwuaru rąk łaknących 
Drący —  to dziś stały temat utyski­
wań aktorskiego światka. Odnosi s‘ę 
on  bardzo krytycznie w  stosunku do 
całej gospodarki teatralnej— nie tylko 
warszawskiej.

Oto skarży się artysta, świeżo 
przybyły z Torunia:

-—• Gdzie jak gdzie —  powiada —  
ale tam. na Pom orzu, zdawała nam 
Się, że teatr polsk' cieszyć się bedzie 
specjalną opieką. I rzeczywiści?, w 
w pierwszy eh latach mieliśmy czasy 
bardzo dobre. Były subsydja, był re­

pertuar. zespół starannie di-Lrany.. 
Nie robiliśmy wtślydu ładnemu gma 
chowi, odziedziczonemu po Niera :ach- 
A leraz?... Gmach ten sam egj .vehie 
.zaczyna się wstydzić. Niszczeje. K o­
losalnie zmniejszone siibsydjum nie 
pozwala na utrzymanie pierwotnego 
poziom u ani pod względem repertu 
situ, ani zespołu, ani kierowniclwa.
1 z każdym rokiem jest gorzej-

—  U nas, w Bydgoszczy, lej) ej 
odzywa się ktoś inny-. —  Dyrektor 
Stoma najlepsze ma chęci, ale nic 
poradzić nie może. W ostatnim scz-o 
nie w-yrabialiśmy po  40 proc. gaży- 
Aktorka, mająca otrzym ać 500 zł 
miesięcznie, dostawała —  200. Trud 
no za to wyżyć. A jak lu ubrać s“ę na 
scenę? To też wrszystkie lepsze sny 
uciekają, bodaj na bezrobotnego do 
Warszawy^ gdzie mogą liczyć na ,,da- 
grywanie , lub dostanie się do jakie­
go kręconego filmu, do radja...

—  Eh, co  lu się dziwić Bydgos/ 
czy  —  wtrąca ponury  młodzieniec z 
jaisno nieKeskiemi oczami. —  Łódź, 
takie miasto— 600 tys. mieszkańców 
No i oo? Tam  nie 40, ale 20 proc. 
gaży isię doslaje.

—  K ryzy -s .
—  Niatylko kryzys winien. Niei 

W szystkiego na kryzys ^zwalać nic 
można. 1 inne złożyły się przyczyny. 
Przedewszy:sitkiem dyrekcja.

—  Jakto?... Wyisocka?...
—  (Mój drogi, W ysocka  jest aktor 

ką znakom'tą i reżyserką —  dla na ;, 
ludzi teatru —  ciekawą; ale je j  ekspe 
rymenty nie nadają się <1 La zwycza j­
nej, norm alnej publiczności. Takre . 
rzeczy można robić w mieście, mają 
cem 10 teatrów i buine życie arfystyez

kochanka J. Z., po n ,'e waż obdarowywany hoj 
m> małżonkowie gotowy byli pożyczyć l.ich 
stciistelnowi pewną sumę.

KSIĘŻE .ADOPTOWAŁ'1 DRUKARZA.

Kjedy jednak małżonkom nie elicia.ło się 
pożyczać większych sum ot tak bez ręczy- 
cneia, Binówna oszołomyła powątpiewających 
nowym ly.sleni od ojea“ . ksyccia l.ichsfcn.stei 
na“, w którym donosi, że ks. Lichfenstein 
chce adoptować pana J. Z. i dać mu linbi-a 
„Nanżot, Ledrice i Brzecław“. K'cdy nad 
szedł drugy list, pisany oczywyście znów 
przez przyjaciółkę Bynówny, żc formalności 
w zwyązku z adoptnwanyem są załatwione, 
i że J. Z. jest już adoptow&njm synem księ 
cia Lćchsfensfeina, małżonkowie postanowyly, 
że za tytuł książęcy pomogą ksyęeiu wylui-ln 
wać nowy zameczek i dlatego swoją kamie 
nicę w Pradze sprzedały za 700,000 koron. 
Pieniądze oczywiścye wędrowały z rąk By 
nówny do kas jej dostawców.

ZWIEDZANIE DÓBR KSIĘCIA 
LIC.HTENSTE1NA.

Małżonkom oczywiście nie tak łatwo by 
ło pożegnać się z picnyędzmi y udali syę na 
Morawy do Batclowa, gdzie żyją faktyczni 
Łych fcn.syei n o w ie, aby się przekonać, czy Bj 
nówna tijlf n('e oszukuje i że dobra. Lych- 
tensteinów rzeczywyście istnyeją. Binówna 
dowedzyała się o tym zamyarze y postanowi 
ła piMlróż sama ,,zorganyzować“ . Postarała 
się o fotografje dóbr Liclifensfeynów według 
których majątek 'tego rodu mieli na Mora 
wach poznać. Eofografje fc skradła u pewnej

damy, która utrzymywała stosunky z rzeczy 
wistymi Lychtcnsfcynami. Malżonkowye wró 
«ly  do Pragy zadowoleni. Poznali dobra Lich 
fensfeinów. Komwlja trwała od roku 1926 
y obccnye, kiedy małżonkuwye chc(ełi osohi 
ście poznać starego Lichtcnsteiiia, który n je 
znając yeh był lak hojnym dla nicli sprawą 
zajęła się policja.

-NIEDOSZŁY ADJUTANT KRÓLA JU-GO 
SŁAWJI —  POŚMIEWISKIEM PRAGł.

Dziś afera jest głośna. W  Praiize niówy syę 
tylko o .1. Z., który siadł na lep oszukań­
czych wyczynów dawnej służącej. Polyejn a 
z nią publiczność zasfanawya się, jak inl -li 
genfny człowyek mógł uwierzyć w listy pisa 
ne niezgrabną ręką, pełne błędów gramatyez 
nych y stylistycznych. Binówna fwierdzyla. 
że Ysfy otrzymuje na „poste restante11 a uo 
siły pieczątkę,., urzędu pocztowego w Bataia 
wic. Lysfy te zawsze zaczynały syę słowam.': 
„Drogie dzicey1'. Odnosiło syę to do Binów 
ny i cbu małżonków. Nje do uwyerzenia jesi 
żc stary faktor, Jugosłowianin uwierzył, że 
„ksyążc von Lyelitcnsfein11 za pośrednictwem 
Bynówny zawiadamya go, że postura się o to 
aby jego adoptowany syn t. j. fen właśnie 
J. Z. został adjutanfem kr. Jugosławjy Alek 
snndra. Faktor nie mógł syę naeycszyć z tego 
i nawet npowyadal o tem i chluby! się orzeil 
lokatorami swego domu.

Śledztwo jest w foku. Codziennie Mikry 
wane są nowe szczegóły tej pikantnej afriy, 
rzucające snop światła na nniysłowość nii-k 
fóryeh ludzy, któiąeli jeszcze dzisynj oma­
mić potrafy mytra książęca.

Woj. Kirtiklis ciężko chory.

| -

m m

Fo operacji stan nieco się polepszył.
koąuicye i cieszył najlrpszem zdrowiem 
Dopiero w poniedziałek lekarze zade 
eydowali naychmiastową operację, 
stwierdziwszy ostre zapalenie wyrost 
ka robaczkowego. Zdaniem lekarzy p. 
wojewoda Kirtiklis należy do tyeh lu 
dzi o nadrwyecaj silnym organizmie, 
u których reakcja na stany chorobo 
we jest bardzo słaba. Niestety oponu­
ją, uskuteczniona w poniedziałek o 
goitz. 15 potwierdziła djagnozę, znale 
ziouo również ropne zapalenie o trze w 
nej. Operacja przeszła pomyślnie, stan 
operowanego był po operacji dobry 
Operował p- wojewodę Kirtiklisa dr. 
Zareyn jako główny chirurg, wraz z 
chirurgami doktorem Kucharskim, 
doktorem Trzeciakiem, w obecności 
doktora Sztolcmana, przy porncy !* 
karek doktora Kulejewskiej i dra 
Dziobównej. Operacja uskuteczniona 
została w sali operacyjnej Lecznicy 
Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 
—  pod wezwaniem ,św„ Józefa, przy 
ul. Tyzenhauzowskcj. Puls dobry, tein 
pt ratura sluie podwyższona.

Według najnowszej relacji le­
karzy, którzy odwiedzili pacjenta w 
późnej godzinie wieczornej, nastąpiło 
pewne polepszenie, jakkolwiek stan 
jest nadal poważny.

  — —  ----------

—  450,000 PRZEKRACZA liczba iuvęd- 
nliików państwowych w Polsce.

—  12 LITRÓW PIW A W  CIĄGU 16 MIN.
wypił ipewjen sycylijczyk na konkursie „ j 
przepidie'1 w Ameryce, liesz/a .,ws.półzawo<ł 
ników odtpadfa po St-—'i kuflach

Znać, że w- .Ameryce iprohibjcja zbstafa 
niedawno zmiiesiona. N.ie .zdąży,li jeszcze b[ 
nosze nabrać wprawy, Wi WiLnje mamy po 
dobno fafcicli, iktóa-ym wyniiiki konlkursu wica 
Je mlie janiponują...

- *  15 LOTNIKÓW LITEWSKICH, jak do 
no-s-j prasa litewska, zglosjło chęć podjęciu 
inicjatyw, tragicznie .amariyc-h Darjusa i Gj 
rion.usa —  lolu z Ameryku do Kowna bez lą 
d oiwaniu.

OLBRZYMI ARSENAŁ BROM  I AMU 
NIC.!! wylkryło w cen!pum Warszawy: przy 
Al. Jerozolljmsikiich 26 w miaszkanjn imż. de- 
Maena, -obyw-alcla liel^ijstknigo. Inżynier spro 
wiaidlza-i njelegain.ie broń z ,zagra,njcv j sprze 
dr wał ją w Polsce. Policja poazulkuje obec 
uje kupców tej broni.

—  GRUPA TRĘDOWATYCH UCIEKŁA 
z oboizu w Tiichillesit.i (RumiMija). Część poti 
c;ju iiMulychmiasl ujęła, część jednak przez 
czas dłuższy ..używała'' 'swobody*. Grupa zł., 
żona z 4 osób -nie robjła Hajemnicy z miej 
sc.a silalego zamjaszikania. Zbiegowie, żądni 
liżycja. z j 11 w i n! | jpu ę m. jn. w reslaurac jask, 
oz-na jfmjają.c lciui są. iNa;t’u;raLnie, wszysdko 
uciekało, zostawiając do dysipozweji „gości" 
•cały lokal! Po kzłku dniach libacji czterej 
zbjegawje, pijani do nieprzytomności, w-rocj 
li sam j do obozu.

Pclk-ja inn obocnie du-żo kłopotu z odna 
il-eiz-jcniem tych, z którymi trędowaci się sly 
kalii. Ulkiwwają sje oni z obawy, by nie znb 
iraaio jdi do obozu trędowatych. Jednego z 
re^niuTallorów znak-zionjo siedzi^cego od k-ł 
Jęu goozjn w beczce .z gorącym \. cwarem z 
maiclionkj, który ma irzekomo skutecznie 
chii-odiiić przed zara/ikiicni łradli.

—  POLSKICH HITLEROWCÓW usiłują 
stwoj-zyć na terenie Górnego Śłąska jacyś 
ag.'lnlfiii-/y. W ykonzydując nastroje kryzysu 
we, przyrzekają oni każdemu .z czionków u- 
raunduifowomie, (Ktenakj ,j f. p. „Partja'1, 
rozrzucUjlidri ulotki, drukov?ane w- Kałowi!, 
cadh podpjisuje sj^ijnkłi „narodowo —  s-ic 
jailislycziiia parltja pracy11.
i Zas).

Krwaw e siarcle.
BERLIN, (PAT). —  W  miejscowości; Iser 

lohn w Weslfiłljj' doszło wczoraj do sfarcri 
pomiędzy robotnikami j członkami hiflerow 
ik/cj policji pomocniczej. Szturmowcy zrob£ 
li przytem użytek z bron; palnej, zabija.jac 
irejakiego Stanisława Soleckiego i raniąc 
śmiertelnie komunistę Neumana,

W o j e v / o d a  P o m o r s k i  S t e f a n  K i r t i k l i s .

P. Wojewoda pomorski Stefan Kir 
tikłis, kióry urlop swój wypoczynku 
wy spędza w Reukaeiszkaeh pod W il­
nem, zaniemógł v niedzielę, miino iż 
do ostatniej niemal chwili czuł się zna

9  W  PRZEDSZKOLU
H  ui. Z aw n na  1 p j
| j  ZAJĘCIA ROZPOCZNĄ SIĘ 1-go WRZEŚNIA. ZAPISY' p] 3  TAMŻE OD POŁOWY SIERPNIA. p j

Burza z gradem i piorunami.
KRÓLEWIEC, (PAT). —  Na.d pow/aiein 

iłżeckim przeszła gwnłiowa burza z gradem 
i piorunami. Burza zn/szczyła pola w okoli­
cach Wjerzbnika i uszkodziła kilkadz;'es!ąt 
domów. Dd uderzenia powinie, zginęła urzęd 
n.czka poeztowa w Wierzbniku.

Wskutek przewrócenia sfę słupów <>d 
przewodów elekfi-ycznych odniosły śmiertei 
ne porażenia 2 osoby.

K ;

Kow y wampir?
BERLIN, (I’AT). —  W  ubiegłą niedzielę 

wykryto w Niemczech dwa wypadKi zabój 
stwa kobiet na tle seksualnem. Pod Sfukeu 
brock znaleziono trup 30— letniej kobiety, 
która po zgwałceniu została otruta. W  miej 
scowościi Wilhelmsburg w podobnych oKolrcz 
nościach zamordowana została 19— lełni«i 
dziewczyna, której ciało znaleziono ze zwą-ą 
zanemi rękoma.

Policja prowadzi energiczne dochodzenia 
celem wykrycia sprawców morderstwa.

BwragHiiiTiliiPir' .jpBWWt. snaasifc" O.JI1U1IM

Silna jlota powietrzna —  

najlepszą obroną granic

P o d  p ro tekto ra tem  P. M a rsza łk a  Józefa P h su d sk ie g o

HI Targi Północne 1 Wystawa LniarsKa * Wilnie
26V.II. 1933 10.IX

DZIAŁY G ŁÓ W N E : PRZEMYSŁ —  HANDEL I RZEMIOSŁA —  ROLNICTWO —  LNIARSTWO I RYBACTWO
W ystaw cy korzystają ze znacznych udogodnień kolejowo transportowych.

C e n y  s t o i s k  z n a c z n i e  z n i ż o n e .
W  przygotowaniu m asowe wycieczki z calaj Polski i zagranicy.

U W A G A ! Zamówienia na stoiska w  pawiljonie g łów nym  i na terenach otwartych przyjmowane bęJą tylko do 5 sierpnia.
D Y R E K C J A  T A R G Ó W
W ilno , D grO d  B e rn a rd yń sk i,  teł. 11-06
B i u r o  c z y n n e  c o d z i e n n i e  z w y j ą t k i e m  ś w i ą t  
d l a  i n t e r e s a n t ,  o d  11 d o  1 3  i o d  17 d o  19

ne. Ali- w Łodzi.-.
—  T o  właśnie całe nieszczęście, 

że w rozm ańych lnifiistacń kierownicy 
sjM-aw teatralnych, gonią za na d z wy 
cza jn-o.ściami, nie-mając po  jęcia o rze 
czy  W ynikają z tego głupstwa i pow-t 
żne straty. Ol, tak np. Lw ów. Go oni 
z teatrem wyprawiają —  lfi poprosili 
farty  pisać. Dowiedzieli* się z pism 
warszaw-skich o  sukcesach reżyser­
skich L eon a  Schillera istotnie, insceni 
zafora wysokiej -klasy. W ięc —  muszą 
l ireć  Schillera, nikogo, tylko S-ehille 
ra. Do głow y im n-'e -przychodzi,"-‘''że 
artysta ten, bardzo potrzelnn iu, 
gdzie jiowiimo być swego rodzaju lu 
boratorjum  doświadczalne, m oże oka 
zae -się nieodpowiedni w mieście, któ

. tć na takie rzeczy nie stać- Sprowa 
d-zają.

Schiller zaczyna od togo, żc żą'd.t 
zmiany całego personelu. Z lym  który 
zostaje, p racow ać nie chce. W yrzuca 
się w Jęc wszystkich aktorów. Poc iąg i  
to szalone koszty. L w ów  bow iem  jesz 
cze w czasach sw ej świetności -tea! 
rainej, chcąc m 'eć  -stały zgrany zespół, 
utworzył kasę emerytalną i do pew 
nego stopnia ustabilizował elały. 
Trzeba w ięc nagle w ydalonym  w y ­
znaczać emerytury. Ażeby uniknąć 
krzyków , protestów, sporów, dodaje 
s ię  rozmaitym nie-dosłużone lata i wy 
znacza się dożywocia  ludziom m ło­
dym zdrowym... A co  z Schillerem?.- 
Pobył we Lw owie -półtora sezonu i 
opuścił Lw ów , który; zeń zrob>ł... boi
szewika. Jedynym śladem jego działa! 
ności są właśnie owe emerytui y , któ 
re miasto ipłacić będzie za— naiwność 
swoich  wielkorządców.

—  Głupcy bo głupcy, ale p rzy iu j

mniej mają jakieś ambicje. Ja proszę 
panów, byłem ostatni sezon w Lubi i 
iFe.-.

— - Aha, lam p odobn o  już teatru 
niema.

—  A niema Poco  im teatr?... Mia 
sto, prawie trzy razy większe od  T o ­
runia, liczące blisko 120 tys. mieskan 
ców, posiadając^  wspaniale tradycji  
—  nie może utrzym ać jednego teatru

—  Dlaczego?
—  Bo gdy m a je 1 do czynienia z 

kimś serj-o, to go wyzyskują zbył bez 
ceremonjalnie, a kiedy trafią na kom 
bimifora, to pozwala ją mu .się nabijać 
w butelkę. Pierwszego zniechęcają d

1 siebie, do drugich zniechęcają się s 
ani i w ‘ rezultacie —  skoro  i tak >. e, 
i tak miedobrzę- —  w-olą swój ładny 
lealr w yna jm ow ać przejeżdżającym 
imprezom.

—  Z tego wdać, że nasze samorzą 
dy miejskie sw o ją  gospodarką —  mi 
odcinku teatralnym —  przeważnie się 
kompromitują

—  Tak, z bardzo nielicznemi wyjąt 
kami; do tych wyjątków nawet sam o­
rząd -stoPcy aiie należy. Dał rady ope 
retee, dał rady opewze, w ostatnim zas 
sezonie wybraniec magistratu, jak > 
subsydiowany dzierżawca, pokazał je 
.szcze jedną sztukę —  położył na obje 
łopatka farsę w teatrze Letnim. Byt 
to ostatni Mohikanin -teatr do-chodo 
■wy.

-—  Jednem isłowem —  złe jest
;—| Nie wszędzie —  wtrąca przy 

stojiiy brunet dotąd nie b iorący u 
-dz'a?u vv koleżeńskiej pogawędce.

—  Nie wszędzie? —  wszystkie o 
czy  zwróciły  się w jego stronę.

—  Ja byłem w Łucku.

—  W  Lucku?.-. A to co za dziura ?
—  Ano, owszem dziura. Wlszysf 

kiego 21 itys, ludności. Ale nasz woje? 
woda powiedział, że teatr polski tu 
b y ć  musi i -—  jesł W miarę m ożno 
.śc!, porządnie, starannieiprowadzony; 
gaże skromne, ale gwarantowane... 
Kto chce pracow ać, m oże tu mieć zu- 
jiełne zadowolenie.

—  Lhy ba siibsydjum .rządowe ?
—| Niewiem.-. może... Na-sz woje 

woda opodatkow ał niewielką odsetką 
bilely kinowe i to, zdaje się, wystar 
<-z;i. Nh kierownika nic wziął zadneg > 
-blagiera, kunc‘arza, którzy- często na­
ciągają o jców  miast, ale so łidnegj 
pracownika, zdolnego aktora... No i 
wszyscy jesteśmy zadowoleni.

—  Szkoda, że nie imamy więcej ta­
kich wojewodów .

—  Przydaliby -się nietylko na krę 
sach wschodnich.

—  Oj, tak..- Dawniej, w Niemczech 
cesairskich miasta zależnie o d  swej 
wielkości, musiały w budżetach umie 
szczać odpow iednie pozycje na sul. 
sydja dla teatrów. Nic więc dziwnego, 
że tiki Toruń, laka Bydgoszcz miały 
teatry, k tórych  ni dziś zazdrościmy

—  A Katowice?
—■ Ot. jedyną - miasto mądre. Co 

było  u Niemców- złe, odrzucało ; ale 
co  -mądre —  zacliow-ało. Dlatego Kato 
w ice  mają -teatr doskonały.

Podsłuchałem tę rozmow-.1, o Lo- 
ursa powtarzam ją  tutaj, bo może 
być dla niejednego ciekawa.

Benedykt Hertz.
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K U R J E R S P O R T O W Y
Dobre sukcesy wiedeńczyków.

Wrzoraj organizatorzy mrc/ów  
piłkarskich 'z drużyną wiedeńską o- 
trzymaii oxpress lotniczy z podaniem 
dalszy eh zwycięstw piłkarzy wiedeń 
sk eh w państwach bałtyckich.

Libcrtas rozegrał już 8 spotkań, 
wszystkie spotkania zakończyły się 
zwycięswem w/edt ńeryków. W  ogól 
nej suuiie strrclili oni 37 bramek, 
mając w swojej tylko 5. Stosunek ten 
mówi doskonale o fornne pdkarzy, 
którzy przyjeżdżają do nas na dwa 
gościnne mecze, które się odbędą w 
najbliższą sobotę i niedzielę.

Libcrtas ostatnio oprócz podanych 
uprzednio zwycięstw' imał następuj;} 
cc wyniki: z  Hcłsingforscm 3:0, r 
YFK (Heisingfors) 3:2, Ilakoaeh (Ry 
ga) 9:1, REK. (Ryga) 5:0.

Wyniki są pierwszorzędne. ( ieka 
wi więc jesteśmy jak spiszą się wił 
nianie ' czy wedeńczycy będą mieli 
trening w jedną bramkę, czy też :a  
wiąże ^ię ciekawa i piękna wałka. 
Mamy wrażenie, że walka becspr;eez 
nie ^będzie piękna i że wilnianie ze 
swej strony postarają się dołożyć 
wszelkich starań, by ze spotkań tych 
w y.jśe honorowo.

Crckamy więc przyjazdu piłkarzy 
W iednia, by w sobotę (powitać ich na 
boisku prry ul. Wiw ulskicgo. a w n’e 
dzielę pojechać na nowy stadjon W . 
K. S. 1 p- p. Leg. i przyglądać stę 
znów walce sportowców wiedeńskich, 
którzy p.ei wszy raz w dricjach spor 
tu wileńskiego przyjeżdżają do nas.

Jak było w Białymstoku.
Chociaż Białystok lv meczu lekko 

alietycznym uzyskał w ięce j punktów 
od  nas, to jednak mora/lnie mecz yrv 
grało \V>lno.

Po pierwszym dniu, m ając prze ­
wagę 12 punktów byliśmy pewni su ś 
cesu, ale oto w pierwszej już konkn 
rencji Wieczorek przewTraca koszlawe 
płotki i zostaje zdyskwalifiKowany. 
Płotki były  skandalicznie ustawione, 
to też nic dziwnego że Wieczorek 
poprzew racał 5 sztuk idąc z matema 
tyczną dokładnością. Trzeba wńr 
dz'eć, że w Białymstoku każdy płotek 
jest innej wysokości (sic?!)

W ieczorek został zdvskwalifiko

W yjazd  na Zjazd Legjonistów 
do W arszawy.

W  związku ze Zjazdem Legion; 
s łów  dnia 6 sierpnia O. r- w  Warsz.i 
wie przypomina się:

l i  Rehekujący na Zjazd winni za 
pisać się w biurze zjazdu, ul- Tatarska 
■3 teł. 17— 52 najpóźniej do dniu 3 
sierpnia b. r., gdyż późniejsze zgjtf* 
nią nie będą przyjmowane-

21 Cena karty zjazdowej, upraw ­
nia jącej do korzy tania z 80 proc. 
zniżki kniejowej w obie strony, bez­
płatnego śniadania, z obiadów w 
sauracjach i noclegów- w hotelach po 
•cena-cli zniżonych, oraz uczestnicze­
nia w programie zjazdowym, wynosi 
zł. 3 lub ulgowe zł. 2 od  osoby.

3) Ceny biletu jednej osoby  w- oh 
stronj w ynosi w klasie II zł. 15 gr. 50, 
zaś w klasie III zł 10 gr. 40.

4) W yjazd  z W ina pociągiem spe 
sjalnym  dnia 5 sierpnia b. r. w godzi­
nie  ranej powrót dnia 7 s erpnia b. r.

W yjasnia się, że uczestnicy zjaz­
du którzy chcieliby pozostawać w 
Warszawę po zjeździe, otrzymają b i­
lety pow rotne uprawniające ich do 
■wyjazdu z W arszawy najpóźniej dn a 
9  sierpnia normalnemi pociągami po- 

„ śpiesznemi tub osobow-emi.

I  życia żydowskiego.
POGŁOSKI O NOWYCH WYBORACH DO 

ŻYD. GMINY WYZNANIOWEJ.

W śród  imdtoaAci żydow skiej krążą znowu 
pog łosk i, że władze udm-iniisitiracyjne noszą 
®ię z zamiarem rozwiązania Zarządu Gminy 
Żydow skiej i rozpisani a now yoh wy-barów 
Ala to .stać w  zw iązku /  tern, że obecny Z.i 
rząd Gminy nie m oże sobie dać rady z trud 
mości ami l.nansowem.i. Podobno d o  budżelu 
•Gminy, k tóry  znajduje się dotąd/ jeszcze u 
w ładz adm inistracyjny cli, została wstaw icna 
p o z y c ja  5000 zł. na wydatki w yborcze. Gdy­
b y  te pog łosk i okazały się prawdą to w vbo 
ró w  d o  Gminy należałoby oczekiw ać w je 
sieni rb.

ODSZKODOWANIE ZA STRATY POMESIO
NE PRZEZ OBYWATELI POLSKICH 

W  NIEMCZECH.

\Y zwjązku z pretensjami, jakj.e bywatele 
polscy z głosili i pir.zez p ols kat konsulaty d o  
-władz (niemieckich o odszkodow anie . za po . 
n iesione wskiultck w ydarzeń w N.emc.zech, 
s z k o d y ,  zarządziły władze n jem jeck je  bada 
mja dla ustalenja w jelkoścj łych szkód. Jest 
w iec m ożliw e, że n ietyłko pretensje obywa 
teli polsk ich  będą zaspokojone,

POWODY PRZENIESIENIA „MAKKABIA- 
D Y D O  PRAGI.

Egzekutywa świiaitowego Związku „M ak 
ikabi' otrzym ała od rządu rum uńskiego do 
niesienie, w y-jaiśniające przyczyny, które sp3 
wodowały- co fn ięcie  zezwolenia na igrzyska 
Jetniie „M akabi“  w  Czerni'owcach. W ładze 
rum uńskie kom unikują, id . w wymiiku pew 
mych ujawnień policji, rum uńskiej stwiwr 
dzonc że planow any by1! spisek na ży c :c 
Horda Melchetta. Z tego ipowo-du rząd wie m o 
tże ręczyć za bezpieczeństw o łoirda Melchetl i 
S innych uczestników  Markkabiady.

W skutek tego Ekzeikiutywa Związiku „M ak 
(k>abi'4 przeniosła makJkabiadę d'o I/ragi na 
czas od 20 d o  29 s/ier/pinia. Ostatnie dwa di.-ii 
będą pośw ięcone ośw altowej -konferencji
,.Makka-bi4‘.

Z pogranicza.
W  ALKA STRAŻY LITEWSKIEJ  

Z PRZFMYTNIKAMI.

Nocy wczorajszej patrole KOPu w rejonie 
.odcinka granicznego Wieżajny zostały zaa 
larmuwane gęstą s/rzclan/ną karabinową / 
eksplozją granatów ręcznych.

JaK s/e okazało większa, doskonalę uz­
brojona banda przemytnicza usiłowała, prze 
dostać się z transportem kontrabandy na 
teren polsk/. Wpobliżu linjf granicznej prze 
mytnicy wpadł' w zasad/aę czatujących już 
oddawnr na nich strażników litewskich- Mi 
mo, że banna została otoczona przemytnicy 
zaciekle .sję bron/l/. Jedni z przemyiu/ków 
został zabity, drugi zaś doznał postrzału w 
nogę. Cała banda w ilości 7 osób wraz z kon 
tram.iid:, wpadła w- ręce straży litewskiej 
Z maftij udało się dzięki cfemnośnoni ujść 
cało jednemu tylko przemytnikowi. Szczęśli­
wie przedostał sję on przez 1/nję graniczną, 
lecz tutaj wpadł w ręce czujnych pla.eówefc 
KOPu. Ujętym przemytnikiem jest Litwin 
niejaki Duugas, znany już od ikilku lat 
jako nieuenwytny przemytu/k.

grania sztafety olimpijskiej zostajemy 
zdyskwalif kowani i w ten isposób 
p rz egr y w a.m y m ecz.

Tutaj wtSpCMuniet trzeba o  niezbyt 
włąścbyem zachowaniu się na boisku 
p- Cajzika; k lóry  zupełnie niepotrzen 
iiif bierze na siebie obowiązku cenzo­
ra zawodów, bu gając po s ta d jon e  
i ucząc wszystkich jak należy niebd 
ko biegać, ale i sędziować. X ‘e najeży 
całkiem d.o kompetencji trenera, a 
wprowadza niesmak i niepotrzebny 
zgrzyt. j. u.

Tania wycieczka 
do Druskienik.

W  niedzielę, 6 sierpnia r. b. Dy 
rekeja Okręgowa Kolei Pańswowych 
w W Unie organizuje jednodniowa wy 
cieczkę krajoznawczą d o  przepiękne­
go uzdrów ska nadniemeńskiego —  
Druskienik.

W yjazd nastąpi o godz. 6 rano —  
powrót do WiJna o  godz. 2,3.

W  pociągu wagon bar.
Przejazd w obie strony w klasie III 

łącznie / opłata za autobus (18 klm.i 
8 zł. 90 gr.

Zapisy przyjm uje , .0 rb ir“  Jagieł 
łebska K teł. 8- 83. *

Ofiara morfiny.

wany, a ta dyskwalifikacja zdenerw j  

wala go do reszty i w  rzucie dyskiem 
'nie miał zupełnie sd, zajmując bln 
dym  wynikiem ostatnie miejsce.

Tragizm -rozegrał się dopiero w 
sztafecie, która osluteeznóe zadecydo 
wała o przegj-anej. Na pierwszej zm ii 
nie Żvlew-icz sensacyjnie na 800 m b .  
bije Strzałkowskiego, podając lasecz 
kę o jakieś 20 mtr. W ojtk iewiczów,, 
a ten zrywa «5*ę wspaniale, mają-c z t 
sobą Kucharskiego, a Wojtkiew^cz 
jedną nogą wypada z bieżni na w;: 
wnątrz boiska, gdyż tmędzy koL:: 
wpadł mu kamień leżący na bieżni 
Ja i ska. -Mając wię1" pełne szanse wy

Onegdaj o godzinie 10 rano dostarczony 
został do szpitala Żydcwąskiego w Wilnie w 
fittnip nieprzyromiiym stały mieszkaniec ma. 
pąłku Adelino, gnr.i.y nuekuńskiej Juljan 
Kratkę, który, jak ustalili lekarze, uległ za 
truciu morfiną.

Mimo zaungów lekarzy, chory wkrótce 
zmarł.

V\ ypudkiem lym zainteresowała się poii

eja powiatowa. -
W  wyniku przeprow adznnego dochodzę 

r/a ustalono, iż zmarły, będąr nałogowym 
morfinistą, zastrzyknął sobie zbyt silną da w 
kę, co spow odowało zatrucie organizmu i w 
dalszej konsekwencji śmierć.

Winy osób trzecich nie stwierdzono.

W

Krwawa bójka pstniędz; żołmirzani i cywilami.
. Awantura w  barze Górskiego.

Nauka szczęścia 
małżeńskiego.

N ow e w y d z ia ły  ua u n iw e rs y ­
tetach am erykańskich .

Trzy u.” 'wersylety am erykańskje wzboga 
cjly  sję o nową katedrę w jedzy. njew ykłada- 
nej dotychczas na w yższych uczblnjach: kursy 
s zoz ęś o j a i n aiż e ńs k j e g o .

Pjorwszeństwo jn jcjatyw y przypada tiuj 
wersytatowi Iłiiltlei- w lindiaaiopolis, gdzie 
n o w o  kursy ispotkułj się z tskiimi (iplauzi-m 
i sukcesem, że wkrótce powslal ten sam wy - 
dzjał w Gujlforfi-Golege (Connecticut). Okól 
njtk wydany przez senat Bitfler Unjwarsltf 
tłom aczy w naslęim jący sposób pow ody utwo 
rzenja now ego w ydziału:

„Jodnym  z najbardziej n iepokojących  
sym ptom atów naszej epókj jest stały j w jelk j 
w-zrosl ljezbę rozw odów . M ałżeństwo podsia 
w a żyej-a społecznego, przechodzi przez oslry 
larjBys. Przyczyna z«ś Skryje sję w niedfiSla 
lecznem przygotow ań)u do p ozycja  małżeS 
skjego m łodych  m ężczyzn j m łodych dziew­
cząt. O bow pjzkjcm  zakładów  w yższych je; l 
u jd y lk o  dać lnlodzfftż*- studenckjej pewien 
zapas w jedzy, leoz równjwż przygoitowuć ja 
do ż j’cja  ( jego skom jrlikow anycb fórm . 
Nasza m łoda generacja pow jnna nauczyć się 
jak, w jakj sposób  osjągnąć m o ą  szczęścje 
w p óżycju  m alżeńskjem , aby w ten sposó!) 
przyczynku sję ze swej stronj' do wytworzenia 
pew nej sum y szczęścja kolektyw nego w  spo 
łeczeństwje, do którego należy".

Nowa w iedza o szczęściu rmałżeńskiem 
obejm uje trzj kursy z który-ch pjerw-szy jest 
p ośw jęcon y  życiu  dom ow em u, .ir-ugj fjz jo - 
log jj, trzecj —  ]>sy-cliologj,; p ozycja  w nifcl 
żeństwie.

U m iejętność zorganizow ania życja  w og 
ujsku dom ow em  stanow j podslaw ę zgodnego 
poż j’c ia  m ałżonków  —  to jest przedm jot 
w ykładów  na kursje pierwszym . Profesoro 
w je  m edycyny w jąaśnjają  na kursje drugjm  
zasady f jz jo log jj. której znajom ość, zdanjem  
Iekarzj am erykańskich jest rów nież n jezbęo 
ną dla unorm ow ania życja  dom  ( vego. Naj 
w iębszem jednak pow odzeniem  cieszą s^Ls 
kursy psychologii ..m atrym onjalnej'1. Amęry 
kankj dow jadu ją  się przy tej okazjj że np. 
naileży sję Ijczyć z deform acją  um ysłow ą 
męża w  d z icd z jię c  jego zawodu Żadne mał 
żeństwo n je m oże być  szoześliwe o jle żona 
będzie obujętn jesję odnosjć do zajęcja  męża, 
do jego zawodu. Całą s,zt. dobrej żony nmsj 
być  um jejętnść pogodzenja  przjwcąązania mę 
ża do n je j z przyw iązanjem  jego do zawodu, 
któremu sję oddaje.

. //o b ję ta , która w jdzj, że mąż je j jest 
czemś zaabsorbow any w- czasie objadu  n»jt» 
pow inna w ów czas zasypywać go w-yrzutam., 
—-mów; profesor MJlner z Guilford-College. 
N Jcnależy Tównież przeryw ać mu w czasie 
rzytan.ia dziienniiika lub piisanja lijstóiw. Tak 
samo jak we wszystkich instytucjach istnieje 
pewna organjzacja wew-nętrzna, tak samo 
pow jnna ona istnieć w  lon je  małżeństwa, 
które m usj zharm onizow ać sw oje zajiitereso 
w-anja, potrzeby, naw yki, gusty, temepen: 
m enty etc.“ .

Am erykanje żyw ją  nadzjeję, że kursy 
szczęścia m ałżeńskiego przyczynią s ić ho p o ­
w iększenia ljczby trwałych, zgodnycn par 
m ałżeńskich. Narazie kursy te są bardzo 
inodnć‘. 1/ A-

Onegdaj późno wieczorem w burze Gór 
skiego mieszczącym s Tę przy ulicy Sawicz 12 
wynikła krwawa bójka pomiędzy kilku żul 
nięrzaini, a grupką podhumurzonych osób 
cywilnych.

Powodem do batalji posłużyła odpowiedz 
jednego z cywilów, który w sposób ordynar 
ny odmówił jednemu st żołnierzy ognia do 
zapaleniu papierosa

Ostra wymiana zdań. jaka nastąpiła po 
lej niegrzeczności", zamieniła s/ę ryehło ». 
bijatykę w czas je  której, żoln/erze użył/ ba 
giictów.

YS w yn/ku bóik/ zl/kwidowanej przez

pofeję i żandarmerję dwaj cywile Wiktor 
Miklaszewski i E. Trułpanow zostali detali 
wie poranieni bagnetz.ni/. 1’ ozatem bar uległ 
częśc/owemu zdemołuwan/u.

Poszkodowanych przewieziono dorożką 
do amłiulatorjum pogotow/a ratunkowego, 
gdzie udzielono iin pierwszej pomocy.

Dwóch cywilów zatrzymano ń rtsadzairi 
•w areszcie policyjnym.

Trzech żołnierzy Marjana Guoddzienia. 
Anton/ego Godnidelskiego i U /ktora Saw/ 
cza odprowadzono do komendj miasta.

(o)

Papa burżuj-syn Komunista
ZagadKrwa przemiana chłopaka wychowanego w zbytku.

—  Abrain Cz-eu-niclio-w, la l 22, oslkarżoii'- 
7. ;u-lvki-tii 102. Na ierenie Grodna pracow ał 
aiklywnj; w kom jlocie  okręgow ym  ipairtji ko 
m .unistjeziicj, dążąc do obalenia jirzem oeą 
u.słroju społecanego... —  referu je sędzja 
«praiwę. przew racając grube |)Wkj a k tó w ’ i od 
«’ za>s»u do czasu spogląda z iza^ekaw leniepi 
i jakby zdzjw jenifm  'na oskarżonego.

.,a  laiwiie, ciBibarżonych i hkipak. 0 w ygią 
dzie ascety. Kąsa nerw ow o blade, zacięte 
wargi i ,njesipojkoj.ilje prz-ebje.ra diugiemj pal 
e-aśni po (Ićrawędzj ławj-

—  Nie, mje pir.zyiznaję Sję db  W‘inv. Ulrzy 
mr\valem .z rniml Itylko kontald, ilccz w pra 
cach  udlziału nie brnfem Bawiłem pirzecież 
na urlojfhe ‘Zdrowo'tnMn po trzyletnim pobv 
eie w w jezjen ju , w środku odbyw ania sześ 
okuleitinjego więaienia.

obrani C zernjcbow  [e.st konninCsk-t. Uro 
dzili się w Kosji.-Ojioiec jego, p.rzedslętłi-yrczy 
kuipjec i przem ysłow iec, posjada ł jeszcze w 
‘Gzasje w ojny j rew oilfeji cdbrzyniją fortim ę, 
ik-tórą ipozwoliła mu w ych ow yw ał •syna w- 
ztbytku i .spelnjać jeg o  kaprysy. D opiero koi 
slzt-Wficy wtrącili ich w nędrzę i niedoslaiek 
oraz z-muslj tern do wyjazdu do Rolskj. Tu 
w  krótkim  stosunkow o .c^asię lata \biamka 
diK-lrod-zj d o  fa k r y c k i  s S S  w  Narewce. 
Maty Abnrmek yjdowu ma peino kosizllownyci, 
zabaw es. jada koszłow ne południow e ow oce 
i jeździ 'ćo szikoiy w Ifiiilynislokn -ylasnein 
»u(lem.

\ \  tej właśnie szkole po Łjfftiii Lalach do 
* o g ły  go mwćki k recie j propagandy Irzeeie; 
M >ędzyfealhMjówiki W duszy dtrieoka „bur 
zuja dokonała  sję przedziwna zm iana. Ab 

. ram ek stal się kosmuiuistą jdeowym —  zai-zął 
ipraw w ać dlla idei. która godziła w  jnba-cs 
jego rodizjiiy J jego y\la«ny.

iP ó-raz pierw szy aresztowano go. k:edv 
nnał i i  lat. Natęża’ ; d o  .paiUji tkem unLlrę/nJj

i, w spółdzia ła ł j . w\wvrotow-cami. Skazano 
go na 2 lata w ięzieniu, {łapa  Abramka. soiczę 
śliw y wkiściciel w zrastającej forttuny, prśfe 
żyt ilirageulję,

Odby. karę, tktórą anu Zimiijejsziono n po 
Iowę. W yszedł z *wę.zienja i po ikill.u mie 
filąotłeii znowu zortał aj-ieszitowaiaj- -pod zarzu 
tom iX)-ważnej .zlirodiii .politycznej. Skaaaiio 
gp'Tik % tal więzienja.

P-apa Abram ka zaclrw ał sję pod  lym < io 
som Nśetylko duclwrwo, Jooz takie i maler 
jat nie. Wl oikresje, k jedj- sjrn kończył o d r a  
dywan.Je drn-giego roku, zbankrutował.

maTLerjaluą nad Abramkiem  raz 
tocizyui jego pj-zyjaciele poilily.czni —  morał 
na ojtiiec. Dzięki jego staranjom  chor nv«lv 
Aibiramek uzysikii! urlop zdrow otny po odby 
eiu ipolowy kairy.

O je jec w yw józł go z B jalegostoku do G rj 
dna. aby usunąć ipokusę-wsri]óllpracy z przy 
jae jo łm j. W  Grodnje jednak Abram ek nawpą 
za t 'k on ta k t z imiejseowyim koimitetem ,P K. 
i podlobno jak .sitwierdziita po-llicja, pracow sl 
n.kltywnje, bo nawet „w yrok ow ał o ząbjęju  
jednego ikonfidonla” .

Sąd Olkrręgowy w Grodnie uzna! Abzania 
Gz, winnj-in zarzuco'iiej mu zbrodn j i  siv.i 
izal go -ua -ł lata wiięzjenia.

, .Sąd aipetacyjny jednak nie p od zje ljł mo 
■tywów sądu pierw szej instancji i uniewinni! 
go. Abram  Cli. m ógł ptrzym yw ać stosunkj z 
ipi-zj-jąciólmi. Jest |lo zupiełnie naluralne. 
M 'ięzienie. da jąc mu urlop zdrowotnj-, mo 
gło ito zgóry ‘p,i-zewjidziee. Nje udow odnion  .» 
natomiast, by  Abram  Cz. p racow ał d!a por 
tji.

Abramka bron ił m ecenas .Czernichów  Po 
dotwio jest jego strj-jem.

iPąpa ;U>raanka znowu -dorabia się w  prze 
tmjjłte m ająlku. Mn czas. Za -lnzylata b ę i / ie  
m iał i(w-z\- sobie syn-a. W ŁOD.

Didczec i Kaczanowski uniknął sądu
d o ra źn e g o .

| Helen? Romer |
I  Tutejsi. N ow ele, wyd. Rój. W arszaw * s  
^  Swoi Ludzie. N ow ele .wyd. L. C h o- g  
S  miński. W ilno. ^
M K s ią żka  o Nich. Roman*. W yd. L. =§ 
=£7 Choiniński. W ilno. §
g  WlIJa u Pań stw a  M ickiew iczów . ^  
S  (Teatr dla M łodzieży). Scena W i- f|§
=  leńsks. ^
M  R e z u re k c ja  W le leńska. (Z d o b y c ie  g  
=  Wilna w 19)9 r.) Scena W ileńskr. g

^ i l l l l l l l i i l i l l l j | | | l ! l ! ! l l l ! l l l ! l i l l l l l ! l l l ! l ! l ! l l l l l l l l l l l l l l l I l l l l > l l i l l l l l l ! l l l ^ i H ! i l l ! l ! i l i i i l U

Dttbry nume r.
Nie mogą mieć dobrego  humor ii 

ludzie, cierpiącj na zaparcie, gdyż 
wadliwa działalność kiszek zatruwa 
im całe życie. Zastosowanie Kaskar* 
-ny Leprince w ilości 1 lub 2 2pigułck 
w  eczorcm  podczas jedzenia p rzy w ró ­
ci im natychmiast radość życia. Sprze 
daż w aptekach. Ceny zniżone. Flakon 
(50 pigułek)) 4 zł. Torebka (5 pig. 40 
groszy.

G iE Ł O A  W A R S Z A W S K A

W AR SZAW A, (PAT). —  D EW IZY Lon 
dvn 29,96 —  29,66. N owy Y'o-rk. 6,48 —  6,40. 
Paryż 35.10 —  34,92. Śzwajoarjn 173.4:3 —  
172,57. M'łoicliy 47,43 —  46,97 Berliin 2t3,30. 
Tendencja  niejcdnolljta.

DOG AB w obr. ipryw.: 6,54.
RUBEL: 4,81.

P o  trajt cznym dwustrzalc w murui-h wię
zien.a Łukiski#go pidkłnaćma za.ęzęfa pro 
wm ttię dcelit«łzenie przeciwka zabój'cy pi .,, 
dewuika B&rej.,zy Aleksandrowi Kaczanow­
skiemu w- /rybie przyśpieszonym. Wszystko 
wskazywało na to, że zabójca I niedoszły sa 
ini.lu.jea w- jednej osobie s/a,nie przed sądem 
Jorażnjm i poniesie karę w pes/aei conaj 
mniej 10 laf wie-zienia. Tyniezasem jednak 
upłynął ttrmiln i sprawa Kaczanowskiego po 
Zoczyła się noimałnjm trybem. Będzie ją
r iz p a tr jw a j Sąd O k rę g ó w /p ra w d o p o d o b n ie
w październiku roku nieżącego.

Od sądu doraźnego Kaczanowskiego ura 
to wala cksper/yzn lekar.ska. Mianowicie dr.

Rozpdcziiwy kroK
Z nędzy rzuciła

Wrezoraj o godz. 12 w- poludn/e pod po­
ciąg osebowy na linj/ W'oropajewo— Nowo 
gródek rzuciła się w zami.-fra.ch samobój 
ezjeh 50 letn/a mieszkanka Nowogródka 
Em/lja Skowrońska. ponosząc śmierć na

PompKć* 
w roli r&wolweru.
Zapadł ciciiy wieczór letni. Wy»sb- 

kc> na niebie migotały gwiazdy i prze 
suwały s ię  fioletowe chmurki. Od cza 
su do czasu zaszumiał wietrzjk. poza 
tern cisza... cisza... aż w uszach dzw o­
ni.

( bana Galueh, co  mieszka w Bara 
nowiczach przy Kolejowej ulicy też 
jakoś tego wieczoru poddawała się uro 
kowi ciozy Myślała o kryzysie, dzię 
ki któremu posiadany przez nią skle 
pik lak mało daje dochodu. Zaczęła 
wreszcie zbierać się na spoczynek, nu ­
cąc na inelodję „Przy kom inku":

Vi długach po ritłzy ja, 
iSiedi/ę snniitna i zła —
W  m oim  sklepie się nic rie targuje: 
iSękwestrato-r ten GELAM,
Zabrał wszystko, co m am —
1 niedługo to już zban-krultuję.

Naraz... co to?... jakiś szmer w są 
siadującym z mieszkaniem jej sklepi­
ku?... Myszy?... szczury?... A może’?...

Jak skoczy na rówine nogi,
Jak nie wrzaśnie z wńetlkiej itrwogi, 
Gaewałt, rety, co się dzieje!...
Lud’zie, nj, uj, 4o 'źłodzioje!

I wybiegła pani Gałuch z mieszka-

Sumorok, który zbadał zabójcę nazajutrz po 
wypadku, us/alił u n/ego ustępujące zadrucio 
alkobeleni. Orzeczenie to pozwala twierdzić, 
że Kaczanowski działał w sianie zmniejszo 
licj poczytalności, a, wsku/ck te go czyn jego 
nie podpada pod kompetencje sądu doraźne 
go. Opinja dr. Sumoroka daje także mocny 
fundament obronie (mec. Falewiez Sz/ukow 
ska t mee. Czernichów),

IV sprawie tej jednak istnieje inne orze 
czenie lekarskie, k/órc wydał prof. Singale. 
wiez, a. które stwierdza, że Kaczanowski był 
zupełnie poezylalny.

Kozpma sądowa zapowiada się b. hite 
resująeo. WLOD.

5U-lbtniej kobiety.
się pod pociąg.
miejscu. Koła pociągu ucięłj jfeszczęśliwej 
głowę i zmasakrowały ńiłów.

Z l/stów znalez/onych przy denatce wy 
n/ka, że powodem rozpaczliwego kroku były 
c/ężk/e warunki lnąierjalne.

nia. 1 wybiegł ze sklepiku przedwcze 
śnie sploszom złodziej, nie zdoławszy 
się jeszcze obłowić i byłby zwiał, ale... 
I wybiegł niespodziewanie z za węgła 
mieszkający w sąsiedztwie 14 lelm 
uczeń W ładysław Derewieński, któi>- 
rzucił Się w  pogoń za złodziejaszkiem.

Ten wieje, ile mu t j lk o  sił w , ,k j  
py łach" starczy, ale dzielny sztubak 
nie daje zawygranę i krzyczy: ,/stó.j 
bo Strzelam a w ręce jego błysnął 
jakiś podiużny przedmiot. Ciarki prze 
szły na ton widok amatora cudzej wła 
sności, wszak „spluw; to nie żarty. 
I zatrzymał się, a gdy nadbiegły zucli 
pennął go .silnie ztyłu, ,jry,mnął“ o zie 
mię na wznak. Teraz już „małoletni 
policjant'1 stał się panem sytuacji. Mo 
mentalnie siadł okrakiem na leża.cego 
i przyłożył mu zimny koniec pompki 
(pompka była to bowiem) rowerowej 
do głowj' i zawołał: „Jak się ruszysz, 
to wpakuję kulę m łeb bez pardonu “

Drab leżał do czasu przybycia pa­
nów w granatowych mundurach, kló 
rz j zabrali go pod swoją pieczę. —  
Jak się potem okazało był to karany 
już dwukrotnie Jan Gengotek ze wsi 
Wielkie Pole, gm. bytenskiej, powiatu 
Słonimskiego. L. Saw.

Ogrzewanie z-.mną 
wodą.

Uczestnicy najbliższej w ypraw y prof. PD 
ca.rd‘a w s-tratoslerę za po patrzyli się już w 
najnow szy wynalazek dr. Tschelniitza, zabcz 
p iecza jący od zamarżmięcia jedynie przez 
dodaniie pa-ru Ikiropol zim-noj w ody. Brzmi to 
•napozór nierealnie m ynmlazók jednak wiedeń 
sk-i-ego chem ika jest dość prosty. Proszek o 
pew nym  określonym  składzie chem icznym  w 
•zetknięciu z niewielką dlo-ścią w ody s-pala „ię 
pow oli i wytwaiwja -olbrzymią energję cieplną

Demonsltrująe sw ój wy-natazek. dr. Tsehci 
■n-ilz wypełnił izwyAły płócienny w oreczek 
swym  nadzw yczajnym  proszikiem i  przoz ma 
wie!K otw ór wlał łyżecz-kę zim nej wody. Już 
po pairn minutach osiągnął niebyw ały efekt. 
W oreozók stal się odrazu ciepły, stopniow o 
zaś rozgrzał się do tego stopnia, ż« nie m oż 
na go łiyło piKymwć w ręku. Ogrzany zimną 
w odą!

Środek ten-znalazł szybko zastosowanie w 
meijycynii-ę w form ie kom presów  stosowanych, 
przy' różnych bólach  reum atycznycli, wątco 
bianych i t. p. O becnie chorzy stosu jący kom 
presy, są całkow icie uniezależnieni czy to od 
komtaktu elektrycznego, czy  też ,od  ciągłego 
ogrzew ania k om p resów  jia kuchni i t. p. 
Parę kropel w ody zawszę znajdziem y pod 
ręlką; przy pierwszych oznakach nadchodzą 
cego bólu wy.sfcm-.zA zwilżyć woreczek w y  

pełn iony proszkiem  dra Tschelniitza i po pa 
ru chwiila-ch m am y gorący -kompres uśmierza 
ją cy  cierpienie.

W ysokość /tem-peratury jak  rów nież rza,s 
je j  trwania wzrasta proporcjo-nał-nie do iluś 
ci dodaw anej wody. m ożem y ją  zatem stvo 
bodnie regulow ać. Poduszeczika z proszkiem 
m oże być używana w ciągu 200 godzin ; po 
tym okresie wj-isitarczy dodlać pewną ólosc 
świeżego proszku, by przyw rócić je j dawną 
m oc.

W ynalaze-k ten. ma duże zastosowanie v; 
turystyce, sz-czególnie wv czasie w ypraw  wv 
Sokogórakieh, dla (uczestników w ypraw  no 
łarny-ch, Oińz w ty-ch wszystkich ok o liczn o / 
ciach , gdzie grozi niebeapieczeńatwo zamarz 
aiięcia. AYynaiazok dr. Tschelnitza p-rzeds5:i 
‘wia dalsze mżł-iwości. ‘Projektu je się ocr.zewa 
ąrie ca.łych m ieszkań za pom ocą proszkń  w i- 
dcńsBiego -chemika. M any konstrukcji pie 
ców , k tóre  ogrzew ały bez węgla i drzewa, 
lecz przy pom ocy  wody, są bliskie realizacji. 
Jes-t to tylko kwestja odpow iedniego oprą 
cowaniu' lechnicznogo,,

M. T.

I  A  D J  0
W IL N O .

W TOREK, dnia 1 sierpuja 1938 r
7,00: Gzas. 7,05: Gimnastyka. 7.20: Mu­

zyka. 7.30: D zjcnnjk poranny. 7,35: Muzyka 
7,52: Cłiwjlka gosp. donn. 8,55: 'branym, uab. 
zal z  Zakopanego z okazjj przeniesieniu 
zw łok Kasprowjcza do Mauzoleum na Ha 
renozje. 10.00: Myka. 11.00: D. c. transw. 
z Zako-paiiogo. 12.30: Przegląd prasy. Kom . 
irMiteor. 12,40: Muzyka. 12,55: Dz cnnik połu 
ćntow y. 14,50: Program  d z jen n j. 14,55: Pły 
ty- —  M orze w muzyce. 15,2-5: Kom. gosp. 
15,Sf>: P ły ly  —  Muzyka w spółczesna. 16,0u 
Muzyka. 17,00: Rog. radjotechniczna. — 
17.15: Koncert solistów. 18,15: R ozw ój w y 
wozu naszyich artykułów  roln iczych, odcz. 
18,3ó: - M uzyka lekka. 19,10: R ozm ajlości. - -  
19,20: Poljtyka w schodnia hi-tierowiskjch Nje 
mino —  odcz. 19.35: P rogram  na środę. — 
19.40: Na w jdnokręgu. 20,00: Godzjma życzeń 
p !y ‘ y 20,50: Dziennik wieaz 21,00: „A natom  
ja  J w ełerynarja na kursach im. Staszica pog. 
21,10: Hec. ■skrzypcowy. 22,00: .Muz. ł*n . —  
22,25: W iad. sparto-we. £2,40: Muzyka tan.

ŚROD V, dmia 2 sierpnia 1933 r.
7,00: Aud. poranna. 7,05: Gimnastyka. —  

7,20: Muzyka. 7.30: Uzjen-nik poranny 7,35: 
Muzyka. 7,52: Chwilka gosip. dom . 11,57: 
Czas. 12,05: Muzy/ka. 12,25: tPrzegląd! prasv. 
Kom. met. 12,35: Muzyka. 12,55: Dziennik 
połudn jow y. 1‘4,50: Program  dzienn j 14,55: 
P łyty: —  m uzyka operow a włoska. 15.2a. 
Kom. gosp. 15.35: Płyty: Utwory fort. 15,45: 
P- K. O. 16,00: Muzyka. 16,25: Transm. z ioit 
niska w  M okotow ie —  przylot kpi Skarżcń. 
skiego. 16,45: D. c., muzyki. 17,0: „P r o d jk -  
c ja  lnu i jego znaczenjć w  gosp. k ra> ‘ ‘ —  
wygj. J. Jagmin 17,15: Płyty —  VeW.i w  os 
tatniin dtapje sw ej tw órczości. 18,15: Odczyt 
„C zego ule w Jemy a .powm-njśniy w aedi.cć o 
b jegu  na przeła j". 18,35: Recjtal ś.pjcwaczy. 
19,05: Rozm aitości i płyty: 19.20: Przegląd 
litew skj. 19.35: Program na czwartek. 1940. 
Kwadr. lit. 20.00: Bec. fort. 20,50: D zienm J 
wiecz. 21,00: Dr, J. Frank j jeg o  działał DOŚĆ* 
odcz. -1 .10: .W e so łe  pod w ork o  warszaw 
ska1 , 22,60: .Muz, tan. 22,25: Kom . met. —  
22,40: D. c. muz. tan.

W A R S Z A W A
WtTOREK, dnlia 1 sje.ppma 1933 r

14,5-5: —  15.15: —  15,35: —  15,50: Płyty. 
16,00: Ttransmńjn z C iechocinka k on cen u  
popularnego. 17.00: „Szllakjem w ycjeczk i poi 
sikiej d o  l-oziu“ . 17,15: Koncert solistów : —  
Krystyna D elly (sopr.), Eugenjusz Maj (bary 
/ton). 20,00: K oncert m uzyki lekkiej pod Jvr. 
Staaii®ł-v.va Nawrota.

ŚRODA, dnia 2 sierpnja 1933 r.
17,15 Koncc-rit p olsk ie j m uzyki ludow ej 

w  w yk. O r l . SIrom berga i K aczyńskiego. —  
21,0( „Skrzynka rolnioza ‘ ‘ —  inż. W Tar 
kowski.

NOWINKI RADJOWE.
fnrma .zosłała w ykreślona z Rejestru 

PRZENIESIENIE PROCHÓW 
J. KASPROWICZA.

WT dnju dzisiejszym  oaibywa isję w Zake 
pa  mm. -przy licznym  udzjale ality intelck 
tuallnej z cp. Prem jerem  Jędrzejewtczem  ma 
ezele, uroczyste pr.zeniesjenie prochów  wiet 
k iego  p oe ly  Jana K asprow icza do wspanja 
■lego mamzoleuin Harendiziie. (K-obowifet 
•en. projektu 5p Karola Słryjońskieęo, p 
w - ł .iZ skta lek narodu, głów ibe

iJk op olsk je j. Polskie h a d jo  przekaże cah i 
otsee nabożeństwo żałobne b d  g. 8.55 oraż 

od  g 11 uroczystość przeniesienia zwłok 
Twoircj „H ym n ów 44 i „K sięgi U bogich ". W 
zwią/jk-u z Item połnidnjow y „Przegląd ™-«sV“  
nadany będlzie o g. 12.30 ’

RECITAL DUBISKIKJ I MUZYKA LEKKA.
W  d.zicdzimie m u iycznej podkreślam c 

dzisiejs/.} p op olnd n iow y koncert solistów  z 
popularnym  program em  (g. 17.15) J m uzyką 
lekiką o g. 1S.33. Drugi k-oncerł m uzyki lek 
ikjej majmy o g. 20. pocizem o g. 21.10 naj 
lepsza po lsk a  skrzypaczka Irena Dubiska 
w ykona pję-kny 'p-rograim wirtuozów siki.

4 CIEKAWE POGADANKI.
Z zatkresiu odczytów- izwirac-ają uwagę w 

diziisjeji&zym program ie: pogadanka ąjodróż 
miczu o  g. 17, roln icza  o ,g. 18.15 i aktualny 
fe ljeton  „N a w idnokręgu" o g. 19.40, k 'a !o  
in.ml o g. 21 zajnleFesuje przyrodnjków- od 
c.zyt prot. D obrzańskiego o  kursach im. Sta 
®zjca.

Komuniltacja Autubusuwa
Wilno— Grodno.

Oriiazd z Wilna: 7.30 r. i 13.30 
„ z G iodn a : 5 30 r. i 16.00

U W A G A ! W soboty  nic od c h od z ą  z Grodn* 
O 5.30, a z Wilna o 7.30.

S Ł U C H O W I S K A .
CZEGO UCZYĆ?

Jedną z kilkuset plag, :z któremi w alczy 
ludzkość bjta /kryzysem —  jest zjaw isko nad 
produkcji ludzj 7- w yższem wykształceniem .

W  jaki sipusób z tą plagą 'walczą? —  Co 
kraj Ito obyczaj.

W  POLSCE chw yoono sig m etody bardi.n 
prostej. Obostrza .się, utrudnia studja. Z ig  
zamioiów rob i się zapory n<i<? do .przebycia. 
Katedry opanow ują „demo-nowie intelektu 
któarzy są postrnehem  dla utr.zymyw anejil w 
ba łw ochw alczym  szaemnku łani odzieży Jest 
to m etoda bardzo w ygodna i daje duże *io 
ch ody  uczelniom  i profesorom  Pozallem nie 
jest sprzeczna z zasadami 'psyabojogii: C./.l j  

wrliek „olm ięty" kiltka razy. traci na tupecie. 
Budzą się w nim refleksje: „m oże to mioja- 
'wina, że ire  zdałem 4' Polem  taki nie będzie 
zbyt Iw-zczehiy, gdy posady p o  ukończenm  
studjów- mie znajdzie. Zr es-złą znaczna część 
■wymrze już w  czasie stud/jów. praw ie ..w za. 
rodku*4. Zawsze m niej krzyku.

W e ERANCJI 6tosuje się m etodę inna. 
W ym agań egzam inacyjnych nie podnosi się 
zbyt, ale ipoiprostu w ydaje się ustawę: „Ci, 
k tórzy ukończyli szkoły  w yższe w roku 1933, 
nje mogą być zatrudnjen; w cześnjej n jż <v 
roku 1'936‘ Pjękne. co?  A w szyslko na pod 
staw ie badań stnitystycztiych.

YV NIEMCZECH jeszcze prościej. W'szys 
cy  członko^wie organizacji hillerow-skiej ołrzy 
m ują speci ilne ułgi i fory  w studjach. Człon 
klowńe ,,szlurm ów ek‘4 p od obn o nawet bez 
żadnych form alności uzyskują stopm e nau 
ko we. Sytuacj'a jasna. Jeszcze jaśniejsza niż 
we Erancjj. Każłdy doskonale sję ojjentu je, 
którędy wiedzie droga db iposad.

W  ROSJI ułatw iono to hobie bardzo Są 
unliwersytcliy i ipo li technik i, ale zdbje się sru 
żą głów nie d o  nauczania alfabetu, gd\ i  
przyjm uje  się kandvdatów  bezpośrednio z 
fabryk. Maturzyści d o  wyższych uczelni ma 
ją  pod obno drogę zamkniętą. W szyslko bar 
dzo pjęknj-e Przez pośw ięcen ie  iszczyłów w je 
dzy wzrasta ogóina oświata.

Takie to są sposoby  i kierunki obecne. 
Ale majicieikaw-itj kwestje wyższego w ykszlat 
cenna rozstrzygają Siany Z jednoczone.

VI AMERYCE dawno zaniechano p-osw-ę 
cen a zbytniej uwagi na uniwersytetach róż 
mym mieprakityczinym przedm iotom , ja!k: ję 
zykoznawistwo porówmaw.cze, et-notogja. lub 
skarbowmść, przpdńniotom których opanow a 
nje anj o jotę nje podnje-sje naszych szans 
w  walca o byt, przedm iotów , które poproslu  
w- życiu pozaunńwersytec/kiem nie dadza. się 
zastosować.

W  Am eryce, w  uniwersytetach Pen.sylwa 
mji, Dailsoby i -Północnej Karoliny, w Yaie, 
w  tndjanapol-is, w Butler Lnirersity, w  Gnii 
ford — College m ało uczą wym yślnych h sto 
iryj o -poch-odzeiru todow^ców- łu b  m alem alv 
czinem oczekiw aniu. Natomiast całe godziiuy 
pośw ięca s;e nauce... śmiechu. Praw dziw ej, 
ucz-c-iwej nauce śmiechu. Profesor lub docent 
prow adzi a nad-zwyczajną piiilnością w ykłady 
o łom jak się "nzeba śmiać. Asystencji pro 
w adzą ćw iczenia -prak/yczme. Następują eg 
zam-iny'. Ur-zą tam także praw idłow o od d v  
chuć, p ływ ać i pnzecbodłzić przez ru.ch.lawe 
nkice.Y] ied-za staje się żywa, przestaje by-ć 
bezużytec; ny-m ładunkiem form ułek do w y 
uczeni a . Ostatnio w k-ilku uniiwcrsi-tetach 
w-prowadzono now e wykłady-: M ianowicie
wykłady- o szczęściu m ałżeńskiem . Kurs ca!v 
ołaejmuje trzy- lata. Na p ;erwśzym  roku  uczy 
się rzeczy- podstaw ow ych , oraż da je  się oói 
sow y pogląd ..ktualnego stanu małżeństw-’ j 
(ich krytykę. Potem  przech odzi się d o  zagra 
mień bardziej specjalnych. Na drugim roku 
m ówi siie o f-izjblogji, na trzecim o psycholo  
g ji małżeństwa'.

Oczywiście w ykłady są uczęszczane przez 
m łodzież -tlumin-ic.

A r;iO'żeI)v tak u nas? M-ożeby tak otw o 
rzy ć Specjalne w ydziały. Myślicie, że nie 

^odciążyłoby Ho ch oć  troclię przepełnionych 
huimunistyk/i, prawa, agronom j : ? ,^ 3̂

EJGhNJA KOBYLIŃSKA

S W I i T s  SZKOLE
* (pamiętnik: nauczycielki) 

Książka ta wyszła  już z druk. BLux* 
i jest <tt> nabycia  w księgarniach wil. 
Skład główny w iesięg. Św. W o jc ie ch a

C FN A Z ł 3;50.

GIEŁDA ZBOŻOM O —  TO W A R O W  A 
1 LNIAR8KA W W ILN IE

z dnia 3 i-g o  ljpea J933 r. Ceny za towar 
średn/ej handlowej jakości paryte/ AA ilno.

Ży-to zbjeraTie 23 —  24. Pszenica —  Ję 
/zmień zbierany 18. Owjes zbierany 14. Gry 

na- 20. Maku pszenna 4/0 'A. Julks. 57 —  GÓ 
Mąka żytnia d o  65 p roc . 36. Mąka żyłują do 
65 piroc. 31 Mąka żytnja sitkow a 27. Maka 
żyłnlia- razowa 27. Mąka żytnja szatrowana 
28. Otręby źy-tnie 11 -—  1L25. Otręby pszen 
no 1_. Otręby jęczm iennę 11. Kasza grycza 
na Y/l palona 40. Kasza gryczana 1/2 palona 
38. Kasza gryczana 1/1 biała 37 Kasza perło 
wa 'pęcak Nr. 2 32. Kasza perłow a Nr. 3 38. 
Kasza ow sjana 51. Siano 6. Słom a 5.50. —  
Siemię ln jane 90 proc. 40. Len trzep. \ATo’ o  
żyn basis I 1299 —  1342.30, Len trzep. Dru 
j sk. 216,50 —  1104.15 — 1147,45. Len trze] 
D okszyce za 1000 kg. 1234,50 —  1277.35. Len 
Triab f  co sitnc. —  Kąidzjal Grodzien za(a
doiwin. —  Kądzjel Horodlziejsk. 1158.28 __
1179,93. Len czesany — .

• — o()o----

Rekord nieślubnych dzieci.
Z „o b v ło  w- Czechosłow acji przedm jeścje 

Karlsbadu F jschern ; co czwarte now onaro 
dzońe dzjeckc (28.13 proc.) jest nieślubne. 
Za Fjschern jd zje  zbolej Dux, gdzje na 100 
narodźjn  przypada 27.71 proc. na njeślubne 
Charakterystyczny jest fa-kt, jż na 20 mjast w  
Czechosłow-acjj, gdzje zanotow ano njenurm al 
n je w ysoką cyldę narodzjn  dzjecj n jeślub 
nych 12 m jast posjada w jększość ludności 
n arodow oścj n jem jeck je j, 2 —  w jększość 
czeską, 4 —  słow-acką. 2 —  rusjńską. Naj 
nm jejszą cyfrę narodzjn  dzjecj n jeślnbny:h  
w-y-kazuje Zljn , gdzje na 100 narodzjn  przy 
pada 3.45 proc. na njeślunne.

H u m o r .

TEŻ PRE7ENT

A. —  M oja żona pragnęłaby- otrzym ać 
na im ieniny coś na s-zyję lub  na ręce.

B. —- A  c o  je j o fa r u je s z 0
A. —  K aw ałek m ydła.

(Le Riire).

WSZYSTKO JEDNO
W  luksnsow-cj restauracji -kelner pyta goń 

cia :
—  Jakie menu życzy pan sob je , francu ­

skie włosikic, czy  h jszpańśk je?
Gośc. —  WTzys.tko m j jedno, proszę a 

ja jk a  na m jękko
(Le Rire).

NIE AATE

W  sklepie m leczarskim  klientka zapytuje 
eksperfjernlkę:

—• Czy m asło jest św jeże?
—- Nje w jem , proszę pani, jestem  tu ła j 

dupjero o d  tygodnia.
(Le Rire).
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W  w Ł WtSgJ9 ■  ^ 9  9  J i ł  Mnożą się znaki, wskazujące na katastro żyk rosyjski nie byi jeszcze przygoiowany kie miasta i wielkie ośrodki przemysłowe ży- ustrój sowjccki run/e. Stąd

^  foln» nmsnct miliiópió Ill/IntlkOi 7 ICRR nrul n»« 0 u *_» i itlll' IIV nf/oclrftlr ■ Jnniunianot en. 1*1 va 'f RnCli nn/ililn i nn'n! 4’ /I »- n (!&/• l i ') um.‘np/i rfłndnnm uzrłolr

W to re k

1
DzU. Piotr® Ap.
Jutro: N. M. P. Anielskiej

S ie rp n ia
W ich óż ałofics — ( . 3 m. 57

Zacko4 . —  s* 7 m. 29
Spostrzeżenia Zakładu Meteoroiogjl U.S.u. 

m Wilnie z dnir 3 1-VII—  1933 roku.
Cienienie 761 *
Temj) -.red. i -  18 
Temp. najjw. +  22 
Tteonip. naj-n. +  14 
O padv 2,7 
Wiatr —
Tbnd. [barom, stan stały 
Uwagi: rano dleszcz.

—  Pogoda 1 sierpnia br. według P. I. M.
W ileńskie, Polesje, P od o le  i  M ałopolska 
W schodnia  —  rankjem chm urno lub Jłigh 
sto, w  cjągu dinja rozpogodzenie. T em pera- 
ttuira bez wjeikszych ,zmian. Słabe wiatry pół 
n oono —  zachodlnie iub zachodnie. —  P ozo 
stałe d-zielnj.ee —  najpierw  pogoda słonecz 
na, potem stopnjow y w zrost za ch m u rzen i 
aż do deszczów . Ciepło. U m jarkow ane wiatry 
pokidn-krwo —  zachodnie i południow e. —

GOSPODARCZA 
—  Kary za vt ykroezenia uberpi-ę- 

esteniowe. Biura i instytucje o t r zy  
mały okólnik, w którym wyszczegól 
nia się jakie kary czekają pracoda-z 
c ó w  za uchybienia przeciwko obow tą 
żującym  przepisom w dziedzinie ubez 
pieczeniowej. I tak za niezgłoszenie 
w przepisanymi terminie pracowiuk i 
do ubezpieczenia czeka pracodawcę 
kara w w ysokości 500 złotych, za 

jmdanie niezgodnych z prawdą danych 
o uposażeniu pracow .lika —  ka-ra 
pracodaw cy wynosi do 3000 złotych. 
Za niewpłacenie w przepisanym ter 
iiiinie składek pracodawca odpowiada 
z artykułu 58 K K. Za nakłanianie 
pracownika do ukrywania swego 
stosunku służbowego grozi pracodaw­
cy kara do 3 mięsięcy aresztu.

SPRAWY SZKOLNE

Ltikikii skłonność do burz.

m i e j s k a

—  Pracownicy miejscy nie chcą 
Kasy Chorych. Pracown cv  miejscy, 
wobec zbliżającego się terminu w e j­
ścia w życie us-tawy scalającej ubez 
pieczenia społeczne, czynią obecnie 
za pośrednictwem Związku Miast sta 
rania o założenie wdasnej instytucji 
leczniczej.

—  Zatwierdzenie ryczałtów ławrni 
kom- W  związku z weiściem  w życi-* 
n ow e j ustawy samorządowej nastąpi

—  Dyrekcja Kursów im. Komisji Eduka­
cji Narodowej z ,progr. gimnaz. państw pod 
protektoratem  iPo.lslk.iej M acierzy Szjko-lnej 
w W ilnie p od a je  Jo w iadom oicJ1, że zapisy 
będą przyjm ow ane od dm. 1 sierpnia rb. w 
kanceilarjii Kursów  m iędzy godz. godz. 1C 
a 20 przy ul. Ad. M ickiew icza Nr. 23, c o ­
dziennie oprócz n iedziel i  świąt. E g 'am iny 
non  ow stępujących  dlo w szystkich klas roz 
poczyn a ją  się od 15 s ie rp n ia ch . Zajęcia szkol 
ne 21 sjerpnia r. b. T ypy luimanistj-czny j 
matemat.— iprzyroniczy. System półroczn y 
Zakres: Duża matura, mała matura.

Mnożą się znaki, wskazujące na katastro 
falną wprost sytuację ludności ZSRR pod 
względem aprowizacyjnyni. Kozpaczliwe li 
sty kolonistów niemieckich świadectwo zbre- 
glych poza Dniestr i Zlmicz ghtdnmorów 
raporty wiarogodnych osobistości, relacje ko 
respondentów i dziennikarzy zagranicznych 
wszystko to w dziwnie jednostajnych, ponu 
rych barwach maluje tragizm położenia. Nad 
obrzymją Rosją rozpościera sję potworne wjd 
ino giedu. Wystarczy nadmienić, że w Kijo 
wie posfawjono ostainio w stan oskarżenia 
112 osób za... ludożerstwo. Ludożerstwo —  
w stolicy żyznej s/ynnej z czarnoziemów i 
pszenicy Ukrainie!

Generalny sekretarz kongresów raniejszoś 
ci narodowych w Europie dr Ewald Ammen 
de, którego nazwisko wiąże się z akcją po­
mocy dla głodnych w Rosji, podjętą w latach 
l!12(t— 21 przez słynnego Nannsena, opubliko 
wat ostatnio obszerny memorjat o sytuacji 
gospodarczej w ZSRR. w rb. Memorja/ op/c 
ra sic na raportach całego szeregu osób naro 
dowości niemieekiej, ukraińskiej, białoru­
skiej i t. d. Raporty te, odnoszące się do róż­
nych miejscowości Rosji sowieckiej doprowa 
dzają do wnjosków nader ponurych. Wspom  
niany memorjat ujmuje te wnioski w jedną 
makabryczna całość.

PONURE CYFRY.

żyk rosyjski nie byt jeszcze przygotowany 
na gwałtowny przeskok od drewnianej so 
ehy to skomplikowanej maszyny. Nędzny 
urodzaj zeszłoroczny jedynje w drobnej częś 
e 1 mógł być zrcu.l/zowany.

BŁĘDNE KOŁO.
Cala Rosja pótnocna i w dużym s/opnju 

środkowa, w pierwszym rzędzie zaś wszyst­

kie miasta i wielkie ośrodki przemysłowe ży­
ją ze zbiorów z Rosji południowej. Gdy 
zb/ory tc zawodzą, caia Rosja odczuwa gtód. 
Rząd sowiecki stosuje zaś taktykę tego ro ­
dzaju, że woli odebrać resztki zboża ludności 
wiejskiej z południa, niż pozwoljć na zamar­
łą" e mjasi j ośrodków przcmyslowyeh. C/ężkj 
przemysł —  to  punkt ciężkości regime-u so ­
wieckiego. Gdy ciężki przemysł stanic —

Rosja stoi w obliczu katastrofy niemniej 
szej, niż w 1920— 21 r. Wszyscy eksperci —  
agr< nomowje, przydzjelrnj bądź do poselstw 
obcych w Moskwie bądź też do towarzystw 
zagranicznych posiadających w Rosji konce­
sje zgodnie stwierdzają przerażającą sytua­
cję ludności wiejskiej. W  Kazakistauie 
ćwierć ludności skazana jest na powolne 
cyeh. W  północnych okręgach Kaukazu licz 
ba ofiar głodu ma, wynosić 2 miljony ludzi, 
zaś w ogóle w Rosji południowej —  10 mil- 
jonów.

to ni. in. ograniczenie zakresu dzia
tajności i kompetencji ławników mig-j 
sKicli. W zw-iązku z tem nowa rst.i 
wa, jak w-iadomo, zniasła dale upo 
sużenia ławników Rada Miejska na 
ostatnie.m posiedzeniu ustaliła ryczał 
ty, jak e mają pobierać w przyszłości 
ławnicy magistratu wleńskiego W y ­
sokość tych ryczałtów w swoim tza 
sie już podawaliśmy. Zasadniczo nie 
odbiegają one daleko od dotychcza 
sowych  uposażeń

Przed kilku dniam' władze woje 
wódzkie powyższą uchwałę Rady MiNj 
skiej zaakceptowały.

—• Spusty deszczowe na ul. Polow ej. Z cni 
w czorajszym  magistrat przystąpił d o  urzą­
dzenia spusrów deszczow ych  na ul. Polow ej 
W  związlkm z tem ruch n a  ul. P olow ej i ,Sa 
pieżyńskiej zostauje zam knięty do daaa a g :  
•sAenpnia.

—  Podoficerow ie  mają p/einyszen 
stwo. -Magistrat otrzymał zlecenia, bv 
na wakujące stanowiska przyjm ować 
w pierwszym  rzędzie wysłużonych 
podoficerów . To samo dotyczy ró*> 
nież i urzędów pańM wowych. B. po ­
doficerowie przyjm owani będą na 
funkcjonar juszów III kategorji.

Kierowaniem podoficerów  na w a ­
kujące stanowiska zajmie się specj d 
nie utworzona z ramienia władz woj 
skow ych  Komisja, która będzie poza 
stawała w- stałym kontakcie z nr-e  
darni i instytucjami państw owem i jak 
i samorządowemi.

—  Kredyty z Funduszu Pracy 
przyznane będa przed dniem 1 ku ic; 
nń*. Jak wdadomo z pow odu zbyt póz 
nego rozpatrzena wniosków przez 
Fundusz Pracy, 'kredyty w- roku bie 
żącym  uzy-skane zostały z.opoźnife- 
niem, co  zkole: pociągnęło za sobą 
opóźnienie się z robotami. W  związku 
z tem podział kredytów między p o ­
szczególne miasta w roku przyszłym 
nastąpi przed dniem 1 kwietnia.

Magistrat planv i kosztorysy r o ­
bot przedłoży- Funduszowi Pracy Q > 
dnia 1 grudnia r. b W  pierwszym 
rzędzie mają być uwzględnione robot'- 
wodociągow-o kanalizacyjne, na któ ■ 
w roku przyszłym ma być przyznane

RÓŻNE.
—  Znm'ejszenie taryfy opłat za czynno 

ścł w fan;ej jatce. Na osla/tiniem posiedzeniu 
magistratu zapadła m. in. uchwała obniżenia 
iz duiem  1 sierpnia nb. dotychczasow ej tary­
fy o-płat za czynnośic.i dokonyw ane na i  z,w. 
łaniej jatce. Czynności Itc związane są z uz 
datnjanjem  zbrakowanego mjęsa -do stanu na 
da jącego się db  użytku.

Opłaty zn jżone zostaną o przeszło 
25 procent w stosunku do taryfy •dotychczas 
ob owi ą,zu j ąc e j.

—  Kolekury »dw arte do godz. i) 
wicez. Dow iadujem y się, >e w celu

PRZYCZYNY.

udogodnienia osobom  grającym na
lot er ji państwowej, kolektiiry na przy 
s / .ość  będą otwarte do godz. 9 wiec .. 
tia 10 dni przed ciągnienien pierw­
szej klawy loterji państwowej i na 2 
dni przed ciągnieniem każdej nastąp 
n ej.

Obok niepomyślnych warunków atmosfe­
rycznych, główną przyczyną nadciągającej 
katastrofy jest zupeine f ;a.sku kolektyw/zacj; 
rolnietwa. \V styczniu r. b. obwieszczał Sta­
lin, żc kolektywjzacja objęła, już 61 proc. 
wszysłkich gospodarsiw. Utworzono mianowi­
cie 220 900 kołchozów i 5.000 sowebozów. 
Był to formalny sukces. 1- aktycznie jednak 
przeprowadzony gwałtownie eksperyment 
wytworzył jedynie chaos. W/oścjaństwo sta­
wiło bierny opór, wyrażający sję np. m. jn. 
w zabijftOiu bydła. Wysiarezy ponTjcdzjeć że 
ilość bydła w ZSRR. z 70,5 Inilj. głów w 
1928 r. spadła na 29 2 mjlj. głów- w 1932 r 
Dostarczane przez państwo traktory j maszy 
ny rolnjcze ulegały w rychłym czasje znjsz- 
ezeniu bądź wskutek nieumiejętnego obcho­
dzeń a się, bądź też sabotażu. Tworzyły się 
cale cmentarzyska połamanych maszyn i ich 
częscj. Próba mechanjzaeji i motoryzacji roi 
•nietwa rosyjskiego kompletnie zawiodła. Mu

ustrój sowjccki runie Stąd ta bezwzględ­
ność na śnijerć głodową setek tysjęcy i mił- 
jonów rolnjków. Stąd wreszeje błędne noto, 
zabiera się rolnikówj, by dać robotajk owi, 
zapominając że gdy nie słanie rołnjka to. 
j roboinik długo jiie pociągnie. Na Kaukazję, 
nad Wołgą, na Uralu, w Syberji Zachodniej, 
w żyznych okręgach nad m. Czarnem puchną 
i um, iaja z głodu pozbawieni zboża włoś- 
i\jnuje. Njkf się o nich me troszczy, njkt o 
nich nie chce wiedzieć. Ofjcjalne komunika 
ty trąbją tylko o sukcesach.

PUNKT KI ■AUNACYJNY JESZCZE NIE 
-MINĄŁ.

Najstraszniejsza ma być tegoroczna »i 
ma. Zapasów zboża siarczyć może najwyżej 
do > Roku. Nadzieje na tegoroczne zbiory 
całkowjC{e zawiodły. Wycjeńczona, goniąca 
resztkami sił ludność wiejska mogła, zasjać 
tylko znikomą część uprawnych gruntów. 
Siew edbywai sję przyłein w najwyższym 
stopniu niedbale j niedokładnje. Brakło s tł 
fizycznych i bodźca moralnego. Wieśniak 
zgóry wiudzjał, że to, eo wyrośnie będzje 
zabrane przez państwo. Pra.cował wjęc byle 
tylko zmylić czujność przedstawjcicli władz 
Zboże jesł zachwaszczone do niebywałych 
granie.

NarLiąga n(runjknionu kałasirofa. Zbljża 
się szybkjemi krokami zagłada. Już obeenje 
g/ód i tyfns plamisty formalnie koszą lud­
ność. Co będz,e zimą, gdy zbraknje nawet 
tych dzisiejszych nędznych resztek?

PARADOKSY I KONTRASTY, WOŁAJĄCE 
O POMSTĘ DO NIEBA.

Gdy w Rosjj miljony ludzi gjnie z głodn 
zagriMiica dławi s/ę wprosi z nadmjaru zbo 
ża i artykułów żywnościowych. W  Brazylji 
njszczy ,,/ę rozmyślnje niilj.irdy drzewek ką 
wowych, w Kanzas palt sję workamj kuku­
rydzę, w N. Yorku wylewa się b e to n am  inle 
ko do kanałów, na Kubie rzuca, s/ę nadir.|ar 
cukru do morza. Z jednej strony głód, z  
drugiej —  obfóośe, z jednej nędza, z drngjej 
—  zbytek, z jednej kryzys niedostatku % 
drugiej kryzys nadprodukcji. Czyżby napraw 
dę śwjai cywilizowany nje znalazł wyjścia 
z iej sytuacji? Czy sumienie całej ludzkość, 
nje wzdrygnie się ze zgróz/-?

•Coraz oslirizejsizymi 'żn!i^ądzciii:iimj' us.itn- .ćtzia-Ie clhleba j zboża,
ją  Sowiety otfiwrdcjć groźbę głod-u. Jak Na pow yższej lilustniłćfj urzędnik sow i ic
inajwjęksiza oszczędność jest nakazania w- roz ki zajęły jest ważeniem zboża.

KONIECZNOŚĆ MIĘDZYNARODOWEJ 
AKCJI RATUNKOWEJ

Dr. Ammcndc rzuca myśl podjęcia szero­
kiej międzynarodowej akcji ratunkowej, 
Akeja łaka byłaby wolna od jakiejkolwiek 
momentów politycznych. Przyświecałby jej 
jedynie cel humamłaiiij Ratunek m/ljonuw 
ludzi od głodowej śmjeTci staje się palącym, 
nakazem chwili. Inicjatywę mógłby ująć w 
swe ręce międzynarodowy Czerwony Krzyż.

m

TZ, *TR I MUZYKA na  w ileń sk im  bruku P A N
W  W ILN IE.

—  Teatr Muzyczny „Lufnia". Dziś —  cie 
szą-ca się wietkiem pow odzen iem  pełna Im 
m oru, dow cipu i zabawnych «y)LLiacyj ooe 
retka W [ as.oll 1 o „KfóJlowa N oey“  z B. Hal 
miirską w roili tytułow ej. U dział bierze całv 
zespół artystyczny. W  akcie II efektow ne pro 
dukcje balotowe solistów  ; zespotu girjs. ^

Jutro ukaże się m elodyjna  operetka Gil 
berta „Szaleństw o C oletty '1 z Mary Gabrieli' 
w roli tytułow ej w otoczeniu inajiwyWtniej 
szych sił zespołu.

W  soboltę svchodzi na repertuar' arcyw e 
sciła operetka K otlo „B aron  KiitmeW“ w  pierw  
Sizonzędnej obsadzie scenicznej pod  reżyserją 
M. Tatrzańskiego. D o operetki tej pracow,rue 
malarskie (przygotow ują now ą wystawę.

Ceny m jejsc najniższe od 25 gr. do 2.90 gr
—  Teatr Letni —  3 osła/me przedstawić 

nia „Cienia" z gościnnym występem M arji 
Malickiej i Z. Sawana. Dziś, w e  wtoTCik o g. 
8,15 w. Teatr Letni da je  przepiękną, o głębo 
kiej treści sztukę N iecodem iego „C ień “ . Rolę 
tytu łow ą Joanny odtworzy jedna z  najzna 
ko-miitlszych aikforek w-spółezesnegO' p okoie 
nia —  Mairja Malicka w otoczeniu całego zes 
po-łu oraz sw ego m ęża Zbysżka Sawana w 
ro li Michała.

Są to ostatnie 3 w ystępy znakom itych ar 
tystów, którzy p o  tych w ystępach udają sję 
na dalsze tourneer

—  Nowa premjera w Teatrze Letnim 
Ml nadchodzący  piątek w chodzi na afisz Te 
atru Leiln.iego now a prem jera k om ed jo  farsa 
p. t. „C o on  robii w n o cy “ .

KRADNĄ NA LETNISKACH.
I’ łaszcz damski wartości 80 złotych skra 
ń« z ii/cznmkn/ę/cgo mieszkania w \Vo_ 

iokump|U na szkodę p. Dwejry Kagan. We z, 
wana na pomoc poljeja wyśledzjła, /ż spraw 
czynią kradzieży jest Kuczko Anna, bez s/a 
tego miejsca zamieszkania. Zatrzymano ją, 
lecz płaszcza naraz/e nie odnaleziono.

O z iś  p r e m i e r a  ! Barwny, e m o c jo n u jąc y  k a le jd osk op  egzotycznych  miast i portów, kuszących, p ięknych  kobiet, 
luksusowych za- A l  jj y i ł  I Cl f  'Jf n  S) n i r i h S H  ^  ro -̂ zm ysłowa, egzotyczna  ulubienica publicz-

baw. sensacji | I I  UBJCS no^c i B e t t y  A m a n r .  Egzotyczna pogoń  za mirażem
szczęśc ia  na lądach  i morzach  pod  afrykańskiem słońcem! N AD  P R O G R A M :  U r o z m a i c o n e  d o d a t k i  d ź w i ę k .

C E N Y : Na 1 3 .  balkon 25 gr, parter 54 gr.

H E L I O S P R E M J E k A  i

1)

D ZIŚ P O D W Ó J N Y  P R O G R A M !

Dusza w niewoli a
P R E M J E R A t

Tajemnica pokoju Nr. 13.
POBICIE PRZECHODNIA.

Łazarz Rom —  członek żydowskiego twa 
naukowego Jw jibig" zamieszkały przy ni. 
Słefańsk[ej 22, złożył w poljcjl następujący 
meldunek:

Onegdaj, gdy z dwoma członkami wspo 
mmanego towarzystwa znalazł się wracając 
wraz z nimi z wycieczki, na uljey Tomasza 
Zana, podbiegło «o  jego współtowarzysza 
L/fszyca trzech osobników o podejrzanym 
wyglądzie. Jeden z napastników uderzył L /f 
szyea /wardem parzędziein po głowie. Ude 
rzenje było tak ąlnp, jż L/fszyc padł nie 
przytomny na ziemię

Dokonawszy tego czynu, riapa.s/n/cv zOfe 
głi. Poszkodowanym zajęło się pogotowie 
ratunkowe. Policja wdrożyła dochodzenie.

(ct

C A S I N 0 D z IS  w ie lk i p od w ó jn y  p rog ram !

P O C A Ł U N E K
k o n i f  d ja
J c r d a n

W ipania ia
D o ro th ą

Porucznik marynarki
sportowa z życia  amerykańskich miljonerów p. t

R o b e rtem  M o n tg o m e re m  w rolach g łów n y ch
balkon dz. 25 gr. 
parter dz. 54 gr

K U M .

j^ros kredytó-w
Wspierając bezrobotnego,

pomagasz sobie.

p r z e z  s u f i t  d o  s k l e p u .
Ubiegłej nocy dokonano zuchwałego wla 

mania do sklepu Szneura, Gensa przy ulicy 
Żydowskiej 7.

Włamywacze przedostali s/ę wpierw na 
dach domu, sramtąd na strych, następn e 
zaś przy pomocy wywiercenia otworu w su 
fieie przcuostali s/ę do sklepu, skąd skradli 
rozmaitych towarów, w postaci dodatków 
krawieckich na ogólną sumę przewyższającą 
500 złotych.

Jedną osobę, jako poszlakowaną o doku 
nan.e tej kradzieży przytrzymano. (c)

Zakład; Graficzne
>ZNICZ<

W ilno, B iskupia 4, tel. 3-40
Dzieła książkowe, dru­
ki, książki dla urzędów  
państwowych, samorzą­
dow ych, zakładów nau­
kowych. Bilety wizyto­
we, prospekty, zapro­
szenia, afisze i wszel­
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa

WYKONYWA 

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

Lokal
do wynajęcia

Or. Zeldowicz
Choroby skórne, wener.,  

narządów m oczow ych ,

13 p o k o i ,  skanalizowany, 
system  korytarzowy.
D ą b ro w sk ie g o  1— 4.

Dr. A. LERENMAN
(chirurg)

powrócił.
Przyjm uje: 2—3 i 5— 7 
W .  Stefańska 23, m. 3,

tel. 12-21.

B. nauczyciel gimn.
udziela lekcje i korepetycja 
w zakresie 8 klas gimnaz­
jum ze wszystkich przed­
miotów. Specjalność mate­
matyka. fizyka  K 2- P°I- 
skii Łaskawe zgłoszenia do 
administracji „Kur. W it/' 
pod b. nauczyciel.

od g. 9— 1 i 5— 8

Dr. Zeldo wieżowa
Chor. k ob ie ce ,  w enerycz­
ne, narządów m oczow ych  
od g. 12— 2 i 4 — 6 wiecz,
Mickiewicza 24, tel. 277

P i a n i n a  ; ; f " T
wynajmuję —  Mickiewicza 
37— 32, W ie jśc ie  z ulicy 
Ciasnej, p .  Estko. 7.702

d zw o nk i sygna lizacy j­
ne, ustawień., aparatów  
riid jow ych I te lefonów
wykonywa koncesjonowa­

ny elektromonter

ST. PIÓREW ICZ
ul. O fiarna Nr. 9 m. 4.

Dr. W jlfson
Choroby skórne, 

weneryczne, 
i m oczop łc iow e

W ileńska 7, tel.10-67
od godz. 9— 1 i ą— 8

G B m m r . n

OGŁOSZENIA
do

m u
PR ZYJM U JE

na najbardziej 

j dogodnych warunkach

; ADMINISTRACJA
MKurjera W ileńskiego*

UL. BISKUPIA 4

E E E 3 E 1 E 1 0 E 1 B

E. K O B YLIŃ SK A. 11

ZŁOTE SCHODY.
Ludka opuściła ręce bezładnie. Znowu odechciało 

się jej walczyć. Praw dę Meta mów da o  n ie j : zapala się 
i gaśnie w jednej chwili. Ale czy  Meta poradzićby tu 
umiała, w to Ludka wątpić zaczęła. Ma solMe wszelkie 
wygody, to może być idealna —  pomyślała dziewczyna 
zgryźliwie. Ale wnet pożałow ała  tej myśli. Meta była 
taka łagodna i słodka, żaka cicha i m ało myśląca o so 
bie, że doprawdy potrafiłaby przystosować się do 
wszelkich warunków Meta wszakże na swych małych 
rączkach dźwigała dwuletmego braciszka Ludki gdy 
one obie z matką upadały pod ciężarem boleści, idąc 
za trumną. Jerzy bowiem nie zdążył na pogrzeb, gdyż 
sam przechodził zapalenie płu^ w Dorpacie. To prze­
cież wytworną Metę znalazła raz w kuchni, szorującą 
podłogę gd\ stużąca skaleczyła sobie rękę potłuczoną 
butelką Mimo tej słodyczy Meta odznaczrała się silnym 
charakterem i gdy raz uznała coś za dobre, łagodnie, 
ale stanowczo dążyła do tego... Tak cicho i spokojnie 
przełamała wolę matki zamiast do W arszawy udała 
się do Petersburga na medycynę, bowiem uniwersytet 
rosyjski w Warszawie był przez ten odłam młodzieży, 
do  którego n leżały obie, bojkotowany. Tak. tak, vfeta 
m ożeby  i ciotce połratiła  narzucić Lswój autorytet, 
a w każdym razie nie pozwoliłaby się Iraktowuć jak 
dziecko.

Rozgoryczona Ludka zjadła już trzecie jabłko 
w posępnem milczeniu którego nie przerywała do łka , 
potrzaskująca gdzieś w Kuchni rondlami, gdy drzwi 
się uchyliły j przez szparę zajrzała różow a twarz 
cie innoook ie j szatynki. Ludce krew uderzyła do głowy 
i przez chw ilę sama rbe wiedziała,, jak się ma zacho-

w at, gdy ta młoda, zuchwała osoba zap jta ła  spo 
kojnie:

—  Przepraszam bardzo, ale czy nie mogłabym 
pożyczyć rurek do w łosów ?

Kurek?... O— owszem —  zająknęła >ię Ludka.
—  Bo to jeszcze nie poszłam po swoje rzeczy 

Czekam aż się stara wysapie. To  wiedźma kijowska! 
\ panienka pewnie studentka?

—  Tak.
—  Ja bardzo lubię inteligentne towarzystwo 

I do polsk ej rozm ow j stęskniłam. Polka ja przecie.
—  Ludka połknęła przynętę.
—  T o  dobrze, że panna Stasia pamięta o  lem. 

Ale dlaczego... z tym Moskalem?...
Stasia spochmurniała.
—  A co miałam rob ić?  Niema do kogo wracać,

a służby mam po gardło- A on człowiek solidny.
Obiecał innie palto pluszowre, kapelusz, lakiery i jefl 
waibne p oń czoch y  — wyliczała z ożyw:enJem. A gospo­
dyni mówi, że jak ja będę mądra, to i ożeni się 
ze mną.

-—- To znaczy, że panna Stasia go kocha? No bo 
przecież chyba nie dla tego paltota?

-— Oj panienko, —  mówiła  Stasia, starając się 
w roztargnieniu przerw tdrować rurkami dziurę w b u ­
raczkow ej kanapie —  ja już eo do miłości lo —  amen!

—  Jakto „am en 1-?
—  No bo już ispróbowulani Lego kochania. Przez 

to ja w Petersburgu się znalazłam i malkę rodzoną 
odjechałam. Nie życie mnie było w tej Warszawie, 
gdzie on  chodził  —  m e życie! Pifcscił on  mnie i całował 
i aż do krwi kąsał z miłości... \ potem rzucił i przed 
ryżą Zośką na kolana padał i fv oczy jej lylko patrzył. 
A mnie synek się urodził To-- /panienko—-ten podł> 
gadał, że on  tam nic me wie, czy to jego dziecko, 
i groszem nie nie dopom ógł. Za m oje  wierne-kochanie 
lak mnie ten psubrat sponiewierał. Myślałam, że

zwa-rjuję z tej booleśck Śmierć jemu i sobie zrobić 
chciałam,

—  A dziecko... dziecko?... —  przerwała Ludk t 
poruszona-

—- Coż dziecko? U matki mojej. Nie ntiałain ja 
serca do bachora, od -czasu kiedy ten się wyparł 
wszystkiego. Ale jak się dizieciak urodził, to parę dn 1 
cieszy tam się, głupia, i myślałam: wrócić! Gdzież tani! 
fen  złodziej tylko dziewczęta rozbierał. Poco mu 

dz'ecko?
—  A przecież panna Stasia ntów-iła, że nie ma do 

kogo wracać? A tu i matka i dziecko?...
Ach ■ nie! nie! —  zawołała dziewczyna z ha 

litowaną wściekłością. —  Tam mnie palcami w-yty-kali. 
Wstyd Laki!

A tu nie wsty’d? —  zapytała Ludka surowo.
—  Ja w^em, że panienka krzyw o na mnie patrz\ 

ale przecie tu  inne strony i ludzie inaczej mysią. Jakoś 
łatwiej ze wszystkiem. A jak on mnie za łajdaczkę 
uważa, to może czas przestać tsię wrstydzić! —  wy 
buchnęła nagle- —  Jak wrrócę z mężem i w takim ot' 
kapeluszu, to gęby pootwierają, pisnąć nie będą 
śmieli. Kochałam ja, niechże mnie teraz kochają- 
Bo sama tej miłości już nie cheę. Zdaje się żalu po 
•pierwszej na całe życie*m oje wystarczy.

Staśka zamilkła, a Ludka myślała, że ma piszczę 
jeden dowód, jak niebezpieczną i brudną rzeczą jest 
lak zwana miłość. Ta Stnśkd była jej wstrętna, a za­
razem pociągała ją w  niepojęty sposób. Gz er w o n i  
sukienka nie zakrywałajej okrągłych  ramion. IN) bńt 
lej szyi w iły się pasnta ciem nych włosów. Błyszczące 
oczy  spoglądały zuchwale, nieumiejętnie podczernio­
ne, ale niepokojące. Wydatne, miękkie usta byłv 
bezw slydnie czerwone.

-  Panienka myśli, że ja taka już ostatnia —  
ciągnęła natarczywie Staśka- Człowiek też ma swój 
honor. Niezawzsze sługą byłam. W  Warszawie- robiłam

kapelusze. Prawda, pamenka widziała mię d z . s a j  
w jego łóżku, ale —  jak Boga kocham! —  panienko 
ja tej nocy nic nie pozwoliłam. Żeby Moskal zrezu 
miał, że nie tak łatwo. On aż płakał, a ja —  nic. 
Tb i pogodzić się musiał, bo przepada za mną, m ówię
pan'ence. Tylko mię głaskał, a ręce -to mu się aż
Irzęsły-..,

—  Proszę m ni '“ o  lem nie m ów ić! —  krzyknęła 
blada Ludka. —  Ja słyszeć nic nit chcę! Jak panna 
SJasia m oże? To jest wTstrętne!

—  No, wstrętne lo nie just —  obraziła się dzie­
wucha. On mężczyzna jeszcze niczego. Tęgi!...

-—  Proszę, ire cb  panna Stasia wyjdzie. Ja... ja s’ ę 
muszę p r z e b r a ć . . .  M ychodzę z domu! —  i Ludki, 
zamknęła drzwi za tą dziewczyną, przekręcając kluca 
w .zamki- w obawie, żeby nie wór< iła.

-—  Niech zabiera te rurki. Ja icli używać juz 
nie będę —  pomyślała stanowczo, ociera jąc poi z czo 
ta. Miała wrażenie, że tak dawno już się nie myła. 
Zatęskniła za chłodną, czystą wodą i przed oczyma 
j< J zjawi! się nagle śliczny i świeży strumyczek, p ły ­
nący pokrętnie na dnie niewielkiego parowu. Widziała 
przed sobą ciem ny p-eń zwalonego wpoprzek drzewa, 
na którem pora-stal już miękki, zielony mech, g o n in  
oczym a błękitne ruchliwe smugi nieba w roz/grat- ■: 
wodzie i złocisty dreszcz słońca w gęstych oleliacii. 
rosnących p o  obu stronach. Tak wyraźnie sh-j/Mł t 

szmer i plusk nurtu między m okrem i kamy kann i i 
wiatru, idącego wilgotnym parowem, że przymknęła 
powieki z lekktetn w estchineniem rozkoszy.

Gdy wreszcie przytomnie rozejrzała się. dokcła  
•poczuła, że o cz y  ma od łez mokre, a całą jej ciu-z.;- 
wypełniło przem ożne wołanie tęsknoty , chorej od jadu 
rzeczy wistosc'.

(d- c. n.)

BOB
Wydawnictw o ,,Kurier W ileński4* S ka % ogt. odp.

ma ■ i BD8H m m m m
Drukarnia „ZN IC Z44, W ilno, Biskupia 4. tel. 3 40. Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszki#.

55555555555Z5555555555555555D5555555555555555110305110507081003031102000101010000010200000102020100020202010002010000020200020202010200020200


